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Dziś: Ś. Bonawentury Biskupa.
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«rpda: A'. Marji Szkaplerznej.
Czwartek: ŚS. Aleksego W. i Bert 7 ’.
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Adres B-J',rcji -Kurjera vszawskiego:“ P’v; Teatralny Nr 5. dom W. L. Zabłockiej.

— W dniu wczorajszym kościół św. Karola Boro- 
®eusza przy ulicy Chłodnej zapełnił sio aż do natło­
ku, pobożnymi.
•Świątynia ta obchodziła bowiem odpustem zupeł­

nym doroczną pamiątkę swego poświęcenia.
Lat temu 30 jak świątynia ta, do najwspanialszych i 

należąca, w tem miejscu wzniesioną została.
Pierwszy fundusz na nią 200,000 zip. przeznaczyła, 

dziś już w Boga spoczywająca, ś. p. księżniczka Kle­
mentyna Sanguszkówna, późniejsza pani Józefowa 
lr-Małachowska.

Kamień węgielny położyli w r. 1841 dwaj biskupi, 
ks. Chmielewski, administrator warszawski i ks. la- 
deusz Łubieński, sufragan kujawski.

Samo zaś poświęcenie tego nowego przybytku Bo­
żego odbyło się w roku 1849; uroczystości tej do­
pełnił ks. biskup Łubieński w assysteucji miejscowe- ( 
go administratora archidyecezji, a późniejszego arcy­
biskupa ś. p. ks. Fijałkowskiego i ks. Tomaszewskie­
go. biskupa kujawskiego.

Pierwsze kazanie w świątyni tej miał ks. Jan Bog­
dan, naówczas proboszcz z Kozłowa biskupiego.

Budowa tej świątyni ciągnęła się lat 8.
W dniu wczorajszym wiec jako w trzydziestoletnią 

r°czixlcę. celebrował tamże" Sumę poprzedzoną solen­
ną procesją, z Najświętszym Sakramentem, JX. Piotr 
Michalski, "wikarjjisz miejscowy, w czasie której sło- 
Wo Boże, ’zastosowane do uroczystości, głosił JX. Le­
ni) Jungowski, regens konsystorza i profesor tutejsze- 
Só Si minarjum.

Ni-szporne zaś popołudniowe nabożeństwo odpra- 
JX. Kazański, wikarjusz tegoż kościoła, a ślowo 

Boże głosił JX. Karpiński, wikarjusz kościoła Przer 
lenienia Pańskiego.

W przyszły piątek rozpocznie się w tejże świątyni 
czterdziestogodzinne nabożeństwo, w czasie którego 

,ajświętszy Sakrament wystawionym będzie na Ołla- 
r*n,  'bez przerwy, od rana do wieczora.
, — W kościele archi katedralnym i metropolitalnym 
ŚW. Jana celebrował Sumę w dbiu wczorajszym JX. 
kanonik Borzewski, pełniący obecnie- zastępczo obo­
wiązki administratora archidyecezji warszawskiej, 
słowo zaś Boże wygłosił JX. Gniazdowski, wikarjusz 
miejscowy.

— W "dniu dzisiejszym zrana o godzinie 7-mej od- 
była się w kościele św. Krzyża, czwarta z kolei No 
wenna do świętego Wincentego a Paulo, soleuna Wo- 
t wą przed jego ołtarzem.

- — W dniu zaś jutrzejszym, jako w wigilję uroczy- 1 

stośei Najświętszej Marji Panny Szkaplerznej, czyli 
Szkaplerza świętego, odbędą się w trzech świątyniach 
jednocześnie uroczyste Nieszpory, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, a mianowicie w kościo­
łach:

Najświętszej Marii Panny na Nowem Mieście;
Świętego Józefa, na Krakowskiem-Przedmieściu 

obok skweru; — i
, Narodzenia Najświętszej Panny na Lesznie.
Świątynie te bowiem obchodzić będą uroczystość 

Szkaplerza świętego odpustem tygodniowym. Nadto 
w kościele św. Józefa odbywać się będzie w ostatnich 
trzech dniach oktawy rzeczonej uroczystości, czter- 
dziestogod/.inne nabożeństwo.

— W dniu 29 czerwca (11 lipca), w piątek, z po­
wodu dokonanego chrztu świętego Wysokonaxodzo- 
nego Wielkiego Księcia Andrzeja Włodzimierzowicza, 
odprawione zostało przez najprzewielebniejszego Le- 
oncjusza, arcybiskupa chełmskiego i warszawskiego, 
w katedrze prawosławnej, po liturgji św., która za­
częła się o godzinie 10J/2 zrana, na nabożeństwo dzięk­
czynne, w obecności władz wojskowych i cywilnych.

Tegoż dnia odprawione zostały nabożeństwa dzięk­
czynne w świątyniach wszystkich innych wyznań 
w Warszawie. (]jn. W).

Proces Cassagnaca.
Przed paryskim, sądem przysięgłych stawał dnia 3 

lipca deputowany Paweł Casagnac jako naczelny re­
daktor i p. Cointrie jako wydawca dziennika Pays, 
oskarżeni z powodu ogłoszonych w tym dzienniku 
artykułów, które zawierały bardzo .gwałtowne wy­
cieczki przeciw obecnemu rządowi i jego reprezen­
tantom. ' • ’ - ’ ‘ > •

. Przewodniczył prezydent Thevenin; jako publiczny 
oskarżyciel występował sam jeneralny prokurator 
Dauphin: obrońcą oskarżonych był słynny adwokat 
Laehaud. ......

Pomiędzy słuchaczami widziano jeneralnego.proku­
ratora przy trybunale kasacyjnym, senatora Bertaul- 
da; byłego ministra w- gabinecie z 24 listopada 1877, 
pana Lepelletiera, deputowanych Cassagnaca ojca 
i Cuneo d’Ornano. -

Po.oświadczeniu Cassagnaca, że przyjmuje całą 
odpowiedzialność za inkryminowane artykuły, przy­
stąpił jeneralny prokurator do umotywował-i: skargi.

Na wstępie zapewnił, że jest szczerym zwolenni­
kiem wolności prasowej i hie odmawia prasie nawet 
prawa dyskutowania nad formą rządową.

Republika nie wypłynęła z prawa boskiego, a na­
wet w ustawie zastrzeżona jest jej rewizja; dyskusja 
ta może być mniej lub więcej gwałtowna, ale pod 
żadnym warunkiem nie można ścierpieć osobistego 
lżenia reprezentantów władz publicznych.

. Jak prywatnej osobie, tak też i prasie nie wolno na­
zywać ministrów łotrami, złodziejami, głupcami, osła­
mi; to samo odnosi się do obelg.na rząd cały.

„Gdybym np.—ciągnął dale; p. prokurator—powie­
dział Cassagnacowi: „jeśli pan chwalisz cesarstwo 
a ganisz republikę, to ja w odpowiedzi wskazuję na . 
Metz i Sedan,“ byłaby tó godziwa dyskusja; jeśli się 
jednak nazywa republikę bezwstydnym rządem, chol 
jera, gdy się o niej mówi, że po szyję tkwi w błocie, 
jest to niewątpliwie przestępstwem godnem surowej 
kary.

„Oskarżony za podobne przestępstwa już raz został, 
skazany na dwumiesięczne więzienie, którego jednak, 
dzięki ułaskawieniu rządu z 16 maja, nie potrzebował 
odsiadywać.

„Powie ou może, że jako najżarliwszy obrońca ce-> 
sarstwa nie może ważyć każdego słowa?...

„Nie! wszystkie swoje zaczepki pisał on z zimną 
krwią; sam przyznał się do tego w jednym z swoich 
artykułów.

„Powiedział wyraźnie:
„.Chcę obalić rząd—tojest celem moim, przyszłością- 

i dumą moją. , j • ;, ’ .
„Bardziej buntowniczego oświadczenia niemożna 

sobie pomyśleć! ■ • = ■ . »
„Powiedział on dalej, że udąje się przed sąd przy­

sięgłych jak“ua zabawę, gdyż jest przekonanym, że 
rząd nie znajdzie dwunastu przysięgłych, którzy byś 
zechcieli go potępić}”sądzę, że obraziłbym wis, pano­
wie przysięgli, gdybym choć na chwilę przypuszczał, 
że wydacie werdykt uwalniający'. J • .

„Dzisiaj jeszcze, w chwili, gdy się wydarzyło nie­
szczęście wzbudzające osobistą sympatię, rozwodzi 
się prasa bonapariy stowska nad Wartością uchwał 
senatu lub testam entu księcia, jak gdyby "republika 
wcale nię istniała.

„Temu złemu, temu systematycznemu lżeniu panu­
jącego systemu należy kres położyć.

„XV y, panowie pr zysięgli, jesteście reprezentantom 
Pary::«. miasta intelligencji — mam za fanie downs,

POCZMISTRZÓWNA.
OBRAZEK Z GÓR SKALISTYCH 

przez
SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO.

Z ciemnyeh błękitów bladych gwiazd wieniec 
Wędrowca przyświeca oku,
A Mars, planeta strojny w rumieniec, 
Pierwszy za-iąga straż zmroku. 
W duszy niej "cala budri się rzesza 
Marzeń posępnej osnowy, 
Gdy na strop nocny w dali się wiesza 
Tarcza tej gwiady różowej.

Longfellow.

Blada gwiazdo, któraś błysnęła wędrowcowi nad 
?agim pagórkiem Sierrów, a zgasłszy nagle, pograży- 
t?s go w ponurej ciemności! Kwiatku ścięty wcześnie 
’ niewinnie, coś napełniał wonią wąwóz w górach 
falistych! Czy potrafię opisać twoją jasność i woń 
'lelikatną, jak czyniły usta kochające, a drżące żało­
bą po tobie?

Spróbuję.
I.

Otworzywszy niedawno tomik, który przez lat kilka 
orzył czwartą część mojej bibljoteczki podróżnej, 

*®alazłem żółtawy, zasuszony kwiatek. Dostał sio
“wje posiadanie, a raczej w depozyt wrazzinnemi 

pamiątkami; dopóki -właściciel nie. powróci z wycie­
czki. Wybierał sio, jak stał, do obozu jenerała Cu­
ster, głównodowodzącego siłą zbrojną Stanów Zjedno­
czonych w Montanie, Dakocie i Wyomingu. Przyja­
ciel nie powrócił. W kilka dni po swoim wyjezdzie, 
bohaterski, młody partyzant wpadł wr zasadzkę, urzą­
dzoną przez naczelnika bandy indjan, zwanego By­
kiem Siedzącym. Jeden tylko człowiek uszedł.z jego 
oddziału. Nie był to nasz znajomy, który najpewniej 
poległ. Czyż nie szukał śmierci?..

Kwiatek, włożony w tomik poezyj Mickiewicza, po­
szedł w zapomnienie. Umiejąc bibljoteczkę prawie na 
pamięć i chowając ją raczej jako relikwie niż do u- 
żytku, nie widziałem kwiatka' bardzo długo, aż zna­
lazłem go przypadkiem na sronnicy z
I ten kwiat należał do rodzaju ranunculus, ale ame­
rykańskiego. Widok suchej rośliny wywołał nagle 
w pamięci szereg mar i widziadeł, zażegnanych z niej 
wysileniem woli. Przypomniały się dnie uiepowro- 
tnie minione... stracony druh, dzika okolica, straszny 
klimat—bóle straszniejsze—zwyczaje i postaci dziwa­
czne—i na tem tle jedno świetlane oblicze, które on 
umiał malować tak wymownie...

Były to wspomnienia i mary z Kanionu-Gcncronów *),  
znanego i mnie z naocznego oglądania. Któż, co widział 
kraj nad wyższą Missuri, nie widział lub przynajmniej 
o nim nie stysz.ał? Chociażby dlatego, że pierwsi ko­
loniści cisnący sio do Montany nie znali drogi do o- 
biecanej ziemi za górami, prócz szlaku z Fort Benton 
(ostatniej przystani, dokąd parowce dobijały), przez 
ów wąwóz, do Heleny? Tabory pionierów, właścicieli 

bydła, górników i rozmaitych spekulantów wlokły 
się stepem i wspinały się mozolnie wąwozem, którego 
szczyt dosięga prawie linji wiecznego śniegu. Świe­
tnie wyglądały szeregi ich barwnych wozów, pod bu­
dami z płótna, z eskortą uzbrojoną na wzór czarnogór- 
eów, z tęgiomi mułami i zgryźliwym, żółtym hrysiem 
pod każdy m wozem. Broń i psy były niezbędne, bo z kli­
matem alpejskim wąwóz łączył trudności" czysto ame­
rykańskie — brak utorowanej drogi, mostów i zajaz­
dów, obfitość lawin i powodzi na wiosnę, a czerwo­
nych i białych hultajów przez rok cały.

Nawet teraz, choć inżenierską sztuką godną podzi- 
wienia zrobiono w nim gościniec, jest on ciekawością 
w swoim rodzaju. Ludzie zbaczają z drogi, żeby go 
zobaczyć wieczorem. Cała kula ziemska nie posiada 
nic podobnego. W tej górskiej dolinie założyły ga­
wrony północno-zachodniej Ameryki swój matecznik.: 
Zlatują się one z najdalszych stron Montany, Dakoty, 
może nawet z Idaho i Wyomingu, ńh nocleg w swej 
stolicy, a co rana odlatują z niej na żer. Górale twier­
dzą. jakoby część ich leciała i wracała co dnia mil 
pięćdziesiąt, w co łatwo uwierzyć, uwzględniając licz­
bę gawronów w wąwozie. Bór trzęsie się wieczorami 
od ich wrzasku; podczas walki o lepsze miejsca na fa- 
worytalnych gałęziach zaciemniają te ptaki błękit; 
drzew szczyty trzeszczą i łamią się czasem pod czar- 
nem brzemieniem. Psotni podróżnicy, obozujący w wą­
wozie, próbowali już nieraz wypłoszyć ptaki z owych 
legowisk. Strzelali do nich ogniem plutonowym i ści­
nali drzewa. . Trawa znikła pod zwłokami ptaków 
czarnych nakształt europejskich kruków, nie większych 
od naszych kawek, a nawet zdarzało się, że gawronia 
kolonia przeniosła się na kilka macy do wyższego bo­
ru, na skały niedostępne. Skoro jeno napastnicy opu-



tak jak Izby okazały właśnie zaufanie do Paryża, po­
stanawiając powrócić do niego."

Paweł Cassagnac odezwał się w te słowa:
„Moi panowie!
„Pod brzemieniem żałoby i daleko sroższej niż po­

litycznej boleści byłem już zdecydowany nie bronić 
się wcale.

„Wśród smutku, jaki mnie ogarnął po śmierci księ­
cia, który był zarazem moim przyjacielem, przyznam 
wam się otwarcie, że zapomniałem zupełnie o proce­
sie; ale z utratą sił nie utraciłem jeszcze praw swoich, 
a te mi wystarczą.

„I ja mam zaufanie do reprezentantów inteligentne­
go miasta Paryża.

„Pan prokurator jeneralny okazał się bardzo szors­
tkim względem mnie; senator z lewicy powinien był 
może obejść się więcej po koleżeńsku z deputowanym 
z prawicy.

„Nie mogę się przyznać do tego, abyrn lżył armję 
lub stan sędziowski—przeciwnie zawsze ich broniłem.

„Czyż nie dosyć tego, że obalono mój wybór i prze­
mocą wypędzono mnie z Izby; czy chcianoby jeszcze, 
aby sąd przysięgłych uzupełnił dzieło despotycznej 
większości?

‘ Chcianoby się po prostu pozbyć mnie za każdą 
cenę, do tego wy panowie z pewnościę nie zechcecie 
się przyczynić.

"„.Jedno uczucie góruje w mojem sercu ponad wszys- 
tkiemiinnemi, jest to uczucie religijne; uczucie to by­
ło obrażone w nąjwiekzym stopniu, gdym pisał owe 
artykuły, z treści ich nic nie mogę ująć, jakkolwiek 
może ubolewam nad ich formą.

„Mówiono o mnie co dopiero gorzej, aniżeli o reda­
ktorze Pare Duchesne.

„Zarzucano mi, że obraziłem armję, której mundur 
sam nosiłem na polu walki!“

Oskarżony odczytuje następnie cały szereg arty­
kułów z pism republikańskich, które puszczono bez­
karnie, mimo że zawierają bardzo gwałtowne napady 
na ministrów i pana Gambettę.

Jeden z tych artykułów' nazywał żołnierzy, którzy 
stłumili komunę, bandytami i zbrodniarzami; inny za­
wiera podobne obelgi na cesarzową i cesarzewicza.

Cassagnac przytacza cytaty nietyiko z France, De­
volution Franęaise i Marseillaise, ale nawet z dzien­
ników swego stronnictwa jak Ordre, Untvers, Carillon, 
który to ostatni porównywa Gambettę z kiełbasą na 
lożnie.

„Kas — powiada Cassagnac — może każdy lżyć, 
a czytając rzeczy, jakie wypisują radykalne dzienniki 
na cesarzową i cesarzewicza, mimo woli szuka sięszpa- 
przy boku.

„"Wiem, moi panowie, że mnie uwolnicie — jest to 
proces polityczny.

„Jeśli jesteście republikanami, to musicie mnie u- 
wolnić z uszanowania dla wolności prasowej.

„Przecież niedawno sam Journal Official wystąpił 
w obronie nieograniczonej wolności prasowej; prze­
czytawszy ten artykuł pomyślałem sebie,że mogę po­
puścić wodze moim uczuciom!

„Jeżeli zaś jesteście monarchistami i katolikami, 
w' takim razie podzielacie moje zapatrywania i widzi­
cie we mnie tylko uczciwego człowieka i gorliwego 
obrońcę religji.

„Obciąłbym was jeszcze prosić o uwolnienie mojego 
towarzysza, którym się i pan jeneralny gubernator 
niewiele zajmował.

„Mogłem się ukryć za nim, ale w całej partji mojej 
jestem jedynym człowiekiem, który wszystko co pisze, 
sam podpisuje i zawsze śmiało Ipatrzy niebezpieczeń­
stwu w oczy.

„Orzeczcie, czy człowiek uczciwy ma pójść do wię­
zienia, podczas gdy tylu innych, którzy powinni sie­
dzieć w więzieniu, chodzi sobie swobodnie?"

O godzinie 2 zawieszono posiedzenie a w pół go­
dziny potem otrzymał głos adwokat Lachaud; Cas­
sagnac, jak wiadomo, został uwolniony.

DEOGI ŻELAZNE w KRÓLESTWIE FOLSKM.
— j| — Jak wiadomo, komisja kolejowa pod pre- 

zydencją hr. Baranowa już od dwóch lat pracuje 
nad kwestją dróg żelaznych w Cesarstwie i Królestwie 
i zanim przystąpiła do naocznego, za pomocą podko­
misji, zbadania stanu dróg, już poprzednio, opierając 
się na materjałach urzędowych, wydała trzy tomy 
„Prac".

Z niedawno wydanego trzeciego tomu owych „Prac“, 
zawierającego dane statystyczno o kolejach pod 
względem jeografieznym, historycznym, technicznym, 
pod względom wreszcie taboru i ruchu towarów za 
czas od 1874 do 1876 roku, wyciągamy tu następują­
ce dotyczące Królestwa dane.

Z pomiędzy gubernij Królestwa Polskiego najdłuż­
sza linja szyn, a mianowicie 414 wiorst, przypada na 
gnb, warszawską, dalej idzie gub. siedlecka z 282 
wiorstami szyn, piotrkowska — 242 wiorst, lubel­
ska — 172 wiorst, łomżyńska — 118 wiorst, suwal­
ska — 81 wiorst i wreszcie kielecka — 4 wiorsty.

W stosunku do przestrzeni gubernij przypada na je­
dną wiorstę linji kolejowych w gub. warszawskiej — 
35,4 wiorst kw. (bez kolei nadwiślańskiej), w piotr­
kowskiej — 42.2 wiorst kw., w siedleckiej — 54,8, 
w łomżyńskiej — 100,5, w suwalskiej — 130,7, w 
lubelskiej — 721,8 i w kieleckiej — 206,1 wiorst 
kwadratowych.

W stosunku do ludności w gub. warszawskiej na 
jedną wiorstę kolei przypada 2298,8 mieszkańców’, 
w' siedleckiej ■— 2376,7 mieszk., w piotrkowskiej — 
2947, w łomżyńskiej—4754,5, w suwalskiej—6572,5, 
w lubelskiej 36951,3 i w kieleckiej — 117575 miesz­
kańców.

W reszcie w stosunku do obszaru dróg żelaznych 
w’ Cesarstwie i Królestwie linjeszyn w gub. warszaw­
skiej stanowią 1,80% wszystkich linij, w gub. piotr­
kowskiej — 1,23%, w siedleckiej — 1,13%, w su­
walskiej — 0,41%, w łomżyńskiej ■—0,49%, w lu­
belskiej — 0,10% i w kieleckiej — 0,02%-

Ogółem drogi żelazne w Królestwie stanowią 
5,18% wszystkich linij.

Zaznaczyć trzeba, że każda z pięciu przebiegają­
cych przez kraj linij kolei żelaznej ma tylko po je­
dnej linji szyn, za wyjątkiem pewnych przestrzeni ko­
lei warszawsko-wiedeńskiej.

Co się tyczy taboru, w roku 1876, droga żelazna 
warszawsko-bydgoska posiadała 33 lokomotyw’, war- 
szawsko-wiedeńska — 150, terespolska — 32, war- 
szawsko-pctersburska — 296, łódzka — 5 i nadwi­
ślańska — 71 lokomotyw’.

Lokomotywy pochodziły prawie wyłącznie z fabryk 
zagranicznych Borsiga w Berlinie, Charles Stuarta 
w’ Manchester, Siegla w Wiedniu, Leonarda w Lut- 
tich, Schigau w Elbing i Krause w Monachium.

W roku 1876 kolej warszawsko-bydgoska posia­
dała 75 wagonów pasażerskich, 6 pocztowych, 12 do 
bagażów i 547 towarowych; kolej wiedeńska — 195 
wagonów osobowych, 12 pocztowych, 44 bagażowych, 
i 2934 towarowych; kolej terespolska — 69 powozów 
pasażerskich, 4 pocztowe, 19 bagażowych i 555 to­
warowych; kolej warszawsko-petersburska — 348 o- 
sobowych, 13 pocztowych, 62 bagażowych i 6068 to­
warowych; łódzka — 21 pasażerskich, 2 bagażowe 
i 55 towarowych; wreszcie kolej nadwiślańska — 116 
wagonów osobowych, 14 bagażowych i 1000 towa­
rowych.

W porównaniu z kolejami w Cesarstwie nasze drogi 
są najobfitsze w tabor pasażerski, szwankują one je­
dnak na punkcie taboru towarowego; tak naprzykład, 
kolej terespolska, licząca tylko 555 wagonów towa­
rowych, zkąd na wiorstę wypada zaledwo 2,87 wago­
nu, jest jedną z najuboższych pod tym względem 
dróg.

Wyjątek od tego stanowi kolej warszawsko-wie- 
deńska, trzecia z porządku z pomiędzy wszystkich 
dróg w Cesarstwie i Królestwie, ze względu na bo­
gactwo taboru towarowego.

Przechodzimy do ruchu towarów na kolejach Kró­
lestwa w latach 1874—76.

Zboże w Królestwie stanowi jeden z głównych arty­
kułów przewozowych, niem też zajmiemy się naj­
pierw.

W ciągu trzech owych lat, transport zboża na li- 
njach kolei warszawsko - bydgoskiej, terespolskiej, 
łódzkiej i petersbursko-warszawskiej zwiększył się, 
podczas gdy na kolei wiedeńskiej się zmniejszył; 
pszenica szła przeważnie koleją bydgoską do Pruss i 
transport jej przez trzy lata zwiększył się prawie o 
300,C00 pudów.

Kolej terespolska w ogóle w handlu zbożem gra 
rolę bardzo małą.

Co się tycze przew’ozu bydła, cyfry statystyczne 
przekonywają, że największe jego transporta idą ko­
leją warszawsko-wiedeńską, później idzie droga żela­
zna bydgoska i wreszcie terespolska; tak w roku 1876 
drogą ■wiedeńską przewieziono bydła wielkiego sztuk 
115,250 i małego — 253,363, koleją bydgoską bydła 
wielkiego sztuk 14,700, małego 246,314, wreszcie te­

ściu wąwóz, ptaki wracały do swej stolicy, pokrywa­
jącej kilka morgów w kotlinie przy samej rzece.

W podobnie niegodziwy sposób byłoby się może 
bawiło dwóch podróżników, którzy zatrzymali się 
w ohym kanionie przed kilku laty na jesienne polowa­
nie, gdyby trzeci kolega nie zabraniał stanowczo ta­
kiej igraszki. Sensat ten nie mógł ścierpieć, na wzór 
wszystkich rozsądnych i zawodowych myśliwców, pu­
stego strzelania. Mniemał, że ono płoszy bardziej 
zwierzynę z okolicy niż najzacieklojsze polowanie. 
Dwaj jego towarzysze, z których jeden był mierni­
czym niegdyś w służbie rządowej, ale odprawionym 
i nie mającym zajęcia do ■wiosny, a drugi tlómaczył 
swoje zamiłowanie do półdzikiego koczowania wy­
mówką, iż jest podróżu jącym korespondentem do Saint 
Faul 1’ress, głównej gazety w stolicy Minnesoty — 
żywili zbyt wielki respekt dla przewodnika, żeby nie­
pokoić gawrony jemu na przekór.

Stary Ben, bo tak sio nazywał przewodnik, wyna­
gradzał ich wstrzemięźliwość cudownemi gawędami 
przy ognisku. Widownią jego opowieści bywał cały 
kraj od Meksyku do Brytańskiej Kolumbji, gdzie jako 
górnik i traper, partyzant przeciw czerwouoskórym, 
lub przewodnik kolumn wojskowych, przeżył ćwierć 
wieku, póki ubytek sił nie zniewolił go do najmowa­
nia się na przewodnika turystów i łowców, nawiedza­
jących dziwną krainę za Missuri.

Był on jankesem krwi najczystszej, z owego Con­
necticut, gdzie umieją wyrabiać, jak światu całemu 
wiadomo, beczkę powideł z półkopy jabłek, bo pod 
calem powideł znajdują się same trociny. Tenże ge­
nialny lud fabrykuje znane powszechnie drewniane 
gałki muszkatołowe, tak podobne do rzeczywistych, 
że niejedsn je kupuje. Z tego wszystkiego wyrasta 
wielki pożytek dla obywateli Conecticutu, i mogliby 
żyć w obfitości własnej ojczyzny, gdyby nie żyłka 

włóczęgowska. Ben posiadał sporo tej krwi niespo­
kojnej, co rozsiewa dzieci Conuecticutu po szerokim 
świecie.

“Wedle zasady ires faciunt collegium, naprędce do­
brana trójka spędzała harmonijnie dnie indyjskiego 
lata (tak zowią w Ameryce porę roku, odpowiadającą 
polskiemu halnemu latu, albo dłuższą zwykle i cza- 
rowniejszą). Mieszkali w szałasie, zbudowanym 
w Kanjonie Gawronów, a zbudowali go z całą dokła­
dnością praktycznych pionierów. Zbytecznera byłoby 
opisywać, w jaki sposób dobrali się trzej towarzysze. 
Że Ben przyplątał się do nich, nie było dziwnem. Jego 
zawód teraźniejszy ograniczał się na łapaniu fryców 
z pomiędzy mnóstwa romantycznych półgłówków’, 
których nawozi kolej kalifornijska, co zbierają notat­
ki z Yellowstone, tępią gazelle, i używają rozmaitych 
niewczasów na stepach, twierdząc, że się bawią wy­
bornie. Ben nie byłby Yrankesem, gdyby nie korzy­
stał z tej manny i nie darł ich systematycznie, a przy- 
tem uczciwie, zwracając swą zapłatę w kształcie usług 
i opowiadań, będąc kluczem do wąwozów, bussolą 
w lesie, liwerantem prowiantu i drogoskazem do źró­
dła na stepie, eskortą lepszą od plutonu żandarmów 
przeciw blado lub czerwonolicym łotrzykom i mi­
strzem ceremonji w odwiedzinach do chat góralskich, 
gdzie jego znane i lubione oblicze zapewniało gościn­
ne przyjęcie.

Jego koledzy poznali się trafem. Ich spółka była 
jednym z owych związków podróżniczych, kiedy to 
para wykształconych Judzi zdybie się w pustyni i po­
łączy się na czas pewien w celu wzajemnej rozrywki 
i obrony. Taka znajomość dojrzewa piorunem w zaży­
łość; możnaby ich wziąć za rodzonych braci. Jadają 
wspólną i jedyną łyżką, palą z jednej fajki, sypiają 
pod teinże futrem, są nierozłączeni, daliby życie 
w obronie towarzysza, aż zobaczą świat własny. U ro­

gatki pierwszego porządnego miasta kiwną głowami 
obojętnie, ścisną sobie dłonie i każdy pójdzie w swo­
ją drogę, na wiekuiste niewidzenie. 1 oni tak zrobią 
prawdopodobnie.

W porze, w której przedstawiamy ich czytelnikowi, 
minęła już część indyjskiego lata. Zima była za pa­
sem—zima północno zachodnich stanów, spadająca od 
bieguna jak lew chciwy ofiary, z zamiecią, burzą, 
mrozem syberyjskim. “Wiadomo, że w tej części no­
wego świata ledwie kilka godzin oddziela porę godną 
maja od zawieruchy i dwudziestu stopni mrozu. Tu­
ryści nie lękali się takiej zmiany. Ich przewodnik 
był lepszym prorokiem atmosferycznym od stanisła­
wowskiego kalendarza, a wróżył, że pogoda potrwa 
do połowy grudnia.

Gdyby klimat wypędził ich z gór, zamierzali udać 
się do Bismarcku, ostatniej mieściny nad Missuri, 
a zima nie mogła im przeszkodzić w’ tej podróży, bo 
droga szła po równinach i wzdłuż rzeki. Zresztą, cóż 
mogła zrobić montańska zima próżniakom, c° nie 
wiedzieli, jak zabić czas do wiosny, a tak byli nie­
wybredni, że póki był huk jeleni w borze, szałas nie 
przepuszczał śniegu, a Ben wymyślał co wieczora 
kłamstwo nieprawdopodobniejsze od poprzednich —- 
to już byli radzi i szczęśliwi? Ponieważ jednak wszy­
scy lubią mieć jakąś wymówkę, dlaczego zbijają bą­
ki — Orestes i Pylades tedy bawili w górach, jak 
oowiadali, póki nie nałapią dość bobrów, aby kazać 
kuśnierzowi w Saint Paul zrobić dwa futra po sam0 
kostki, a z wielkiemi kołnierzami z srebrnych wyder, 
itóre także wypadało złapać. Jeżeli ten powód wy* 
starczał dla nich, jeżeli dla bobrów pozwalali Benowi 
ciosać dzień w dzień kołki na swych głowach, niech' 
żeż i czytelnika to zadowoli, chociażby dalszy tok o- 
powiadania wskazywał, że co innego przykuwało i0® 
do wąwozu. (Dalszy ciąg nastąpi.)



Opolską bydła wielkiego sztuk 58,723 i małego— 
^4,417.

Mięsa świeżego i solonego kolej terespolska prze­
wiozła w r. 1876 — 55,246 pudów, kolej zaś wiedeń­
ska—46,215.

Ożywione transporla cukru świadczą o obszerne 
produkcji w tym kierunku.

Przekonvwa o tern czyniony przewóz cukru np. 
w roku 1876 linjami, któremi nie mógł on być wwo­
żony z zagranicy, a mianowicie warszawsko-peters- 
burską (2,750,118 pudów), warszawsko-wiedeńską 
(1,367,273 pud.) i bydgoską (795,375 pud.).

Na tych kolejach tranśporta cukru w ciągu trzech 
lat znacznie się zwiększyły, podczas gdy na drodze 
terespolskiej, którą możnaby oczekiwać przywozu cu­
kru z południowo-zachodnich gubernij Cesarstwa, tran­
sport od roku 1874dol876zmńiejszyłsięo3,700pud..

Cukier, w Królestwie produkowany, o ile sądzić 
można, z pomiędzy rynków Cesarstwa wywożony jest 
głównie do Petersburga.

Bawełny w roku 1876 przewiozła najwięcej kolej 
■'‘aiszawsko-wiedeńska (643,419 pud.), następnie ko­
lej bydgoska (473,075 p.) i łódzka (278,704 p.)

Transport przędzy i tkanin bawełnianych najwię­
kszych sięgał rozmiarów na drodze żelaznej warszaw- 
sko-wiedeńskiej i na łódzkiej; ta ostatnia ze względu 
na stosunek przestrzeni i sił transportowych do ilości 
przewiezionego towaru, pierwsze zajmuje miejsce.

Transport przędzy bawełnianej na kolei wiedeń­
skiej wynosił wr.1876—310,699pudów, na łódzkiej— 
258,712 p., zaś tkanin bawełnianych piewieziono drogą 
żelazną wiedeńską—601,101 p. i łódzką—411,596 p.

Godne jest uwagi,że nakolei łódzkiej wciągu trzech 
lat transport przędzy bawełnianej w zrósł z 186,092 p. 
ua 258,712 p., zaś tkanin z 359,243 p. na 411,596 p.; 
dowód to olbrzymiego wzrostu przemysłu w Łodzi.

Ciekawe są wreszcie cyfry dotyczące przewozu wę- 
?li kamiennych. .

Podczas gdy kolej warszawsko-wiedeusica przed­
stawia olbrzymi transport w ęgla kamiennego (w r. 1876 
—34,308,250 p.), azanią idzie bydgoska (6,051,148), 
tymczasem koleje za Wista położone przewożą bardzo 
nieznaczne ilości węgla, np. terespolska w r. 1876— 
^83 p. i petersburska 88,385.

Widoczna ztąd, że jedynem źródłem węgli dla Kró­
lestwa są kopalnie krajowe w okolicach Dąbrowy i 
zagraniczne szachty i że jest on transportowany od 
granic Królestwa w kierunku do Warszawy, że je­
dnak transport jego dalej za Warszawę zbyt byłby 
utrudniony i kosztowny; uregulowaniem tej kwęstji i 
ułatwieniem transportu węgla po za Wisłę przy po­
mocy uproszczenia formalności ekspedycji, ma się 
zająć komisja kolejowa.

Charakterystyczne są wreszcie cyfry, wskazujące, 
że na kolei łódzkiej transport węgla kamiennego 
z 3,791,979 pudów w roku 1874 podniósł sio do 
6,048,679 p. w roku 1876; dowodzi to, jak już po­
wiedzieliśmy, wzrostu i rozwoju Łodzi.

ECHA KĄPIELOWE
i-

z k: -z'Vr.t.sb.a.zdtj'.
Mamy tu zimę.... indyjską.
Podobnoć obecnie pannje ona w całej Europie, a 

przynajmniej zachodniej; deszcze nieustanne, termo­
metr dochodzi najwięcej do dwunastu lub trzynastu 
stopni ciepła, flanela podrożała, waty nie można się 
prawie dokupić, a krawcy fabrykują zamaszyście pal­
toty zimowe dla nieopatrznych, którzy się lekko do 
wód wybrali.

Wszyscy przychodzą na gwałt ogrzewać się do 
^prudla, który na szczęście nie utracił swoich kalo­
rycznych własności.
, Napróżno różne orkiestry wzywają do przechadzek, 
,^ż.dy z nieufnością uzbrojony w wielki parasol wy- 
?uodzi na ulice, lękając się dalszych wycieczek, które 
"We się kończą ogólnym potopem.
Słowem, od wielu lat nie pamiętają w Karlsbadzie 

akiego letniego sezonu.
Pomimo tego gości huk!
W początkach bieżącego miesiąca (lipca) było już 

Przeszło 10,000 pacjentów zapisanych; nawet na Karls- 
ad, najliczniej zwód czeskich a nawet wszystkich nie- 

^mekich odwiedzany, liczba to nader znaczna.
.Pomimo więc ciągłego budowania nowych domów, 

^mszkania znacznie podrożały i pod tym przynaj- 
■aiHej względem spotkać się można z przyjemnem 
upomnieniem Warszawy.

1 olaków dotychczas bardzo niewielu używa wód i 
‘Qpreli karlsbadzkich; wprawdzie dopiero sierpień na- 

tu „polskim sezonem", ale widocznie wysokie 
zio od pieniędzy odstręcza odwód niemieckich.gdzie 
^ ‘̂^'^przybywających z naszego kraju wszystko

Ze znaczących osób także nikogo tu niema. Nie 

mówię już o głowach koronowanych, ale ani księcia, 
ani ministra nawet cokolwiek więcej Znanego nie 
mógłbym wam wymienić, i tylko odnieść można ztąd 
pocieszające przekonanie, że wszystkie te znakomite 
osobistości cieszą się jak najlepszem zdrowiem.

Niema się czemu dziwić, pokój, więc wszyscy ci, 
którzy wpływają jakbądź na losy świata, wolni są od 
żółciowych przypadłości.

Za to stan handlowy niemiecki jest tu bardzo sil­
nie reprezentowany, aniebrak także właścicieli i dy­
rektorów rozmaitych fabryk i zakładów przemysło­
wych.

I to także do wytłumaczenia, handel bowiem i prze­
mysł szwankują tu bardzo od pewnego czasu.

Wszyscy się skarżą, nawet kupcy i handlarze, któ­
rzy tu przybywają z Wiednia, Czech, etc.; mówiłem 
z kilkoma z nich :

— Wie pan na kogo my najwięcej rachujemy—po­
wiedział mi jedeu—na rossjan i polaków; rzeczywi­
ście jeżeli oni nie kupią, to już nikt nie kupi... a teraz 
coraz mniej ich zjeżdża, ci zaś, którzy przybywają, co­
raz są oszczędniejsi w wydatkach.

Klną więc giełdę berlińską, która najbardziej się 
przyczynia do utrzymania nizkiego kursu rubli, ale 
giełdowców nic to nie obchodzi, oni szukają tylko 
własnej korzyści, mało zaś dbają o to, czy kupcy i 
przemysłowcy będą bankrutować.

Dla nas to niewątpliwie lepiej, pieniądze zostają 
w kraju, a przemysł rozwija się ciągle.

A że skutkiem tego w wodach niemieckich i na ryn­
kach handlowych pruskich mniej kursuje rubli, niema 
się o co zabijać: zdaje się nam, że Wydaliśmy ru­
bla, a nam tylko sześćdziesiąt kopiejek wyszło ź kie­
szeni...

To także coś warte! ' —§ —

Kamunilccwane.
— 30 czerwca (12 lipca) r. b., około godziny 12 

w południe, jeden z aresztantów w cytadeli Aleksan­
drowskiej, nazwiskiem Bejst, wszedłszy na okno rzby 
więziennej, zaczął łamać siatkę metalową, która za­
stępowała w oknie miejsce lufcika.

Zauważywszy to szyldwach, gefrejter 12-ej kompa- 
nji 40-go pułku kofywańskiego piechoty Jan Kle- 
szczewnikow, kazał Bejstowi zejść z okna, kcz Bejst, 
zamiast usłuchać legalnego żądania szyldwacha, za­
czął go lżyć grubijańśkiemi słowy i uczyniwszy ruch, 
jakby chciał wyłamać kratę, wysunął przez takową 
butelkę od wody i rzucił nią w szyldwacha.

Wówczas gefrejter Kleszczewnikow, uprzedziwszy 
kilka razy aresztanta, że będzie strzelać, nabił nako- 
niec broń w przytomności tegoż samego Bejsta, i w tym 
samym czasie, gdy ten ostatni, nie zważając na prze­
strogi cisnął w szyldwacha po raz drugi kawałkiem 
cegły, wstrząsając kratą, jakby usiłując ją wyłamać, 
szyldwach wystrzelił, wskutek czego ‘ nastąpiła na­
tychmiastowa śmierć Bejsta, którego kula ugodziła 
w głowę, przeszła na wylot i wryła się w sufit

Wiarogodność opisanych wyżej okoliczności po­
twierdziło urzędowo przeprowadzone na miejscu 
śledztwo i następnie sprawie tej nadano dalszy biesr 
prawny.

™ WiADOKOŚCfjHEJSCOWL
= Na pogorzelców miasta Irkucka z Najwyższego 

dozwolenia zbierane będą w Cesarstwie i Królestwie 
składki.

= Podobno departament dróg żelaznych w celu 
polepszenia i zwiększenia przeznaczonych na skład 
towarów pomieszczeń stacyjnych na drogach żela­
znych, wypracował nowy projekt,- podług którego 
wszyscy ekspedjujący towary mają być obłożeni no­
wym podatkiem w wysokości % kopiejki od każdego 
puda towaru. Projekt ten wniesiono niedawno do ko­
mitetu ministrów, zkąd przesłany został do p. mini­
stra sprawiedliwości. Ten ostatni w zasadzie rzecz 
zaaprobował, lecz z warunkiem, ażeby drogi żelazne 
brały odtąd na siebie zupełną odpowiedzialność za ca­
łość ekspedjowauego towaru, przyczem cena jego ma 
być oznaczona podług rzeczywisiej wartości, nie zaś 
według obecnie istniejących przepisów, które wartość 
każdego pudu towaru, bez różnicy, obliczają na 5 rs.

= Nawoje uremia donosi, że d. 21 czerwca (3 lipca) 
komitet teehniczno-inspekcyjny dróg żelaznych roze­
słał do wszystkich zarządów dróg‘żelaznych okólnik 
o uchyleniu pozwolenia przyjmowania do obsługi te­
legrafów na kolejach osób płci żeńskiej; o ile sądzić 
można, idzie tu o pozwolenie wydane w roku 1877.

= Dowiadujemy się, że pan minister finansów, ną 
przedstawienie zarządzającego finansami Królestwa 
polskiego, polecił cztery pozostałe po ogrodzie święto- 
krzyzkim place przy ulicy Włodzimierskiej sprzedać 
przez publiczną licytację z zawarowaniem, że nowo- 
naby wca zobowiąże się dotrzymać serwitutów hypo- 

tecznie zastrzeżonych. Tak więc głośny proces skoń- 
czy się uznaniem prawa hypotecznego i zgodnie z wy­
rokiem sądu okręgowego położony zostanie kres nie­
porozumieniom. Wypada tylko obecnie,ażeby warun­
ki licytacyjne określiły dokładnie i najbardziej szcze­
gółowo obowiązki, jakie na nowo-naby wcę placów 
serwitut wkłada, w ten bowiem jedynie sposób przy­
stępujący do licytacji będą wiedzieli, czego się trzy­
mać. W przeciwnym razie sprzedaż placów staćby si$ 
mogła źródłem nowego pasma nieporozumień.

= Ze względu na liczne w ogóle braki w meldun­
kach i niedokładność w wydziale adresowym biura 
p. ober-policmąjstra, przedsięwzięta została reorgani­
zacja owego wydziału. W tym celu polecono wszys­
tkim właścicielom lub rządcom domów przedstawić do 
zarządu p. ober-policmąjśtra nowe karty meldunkowa 
dla wszystkich osób w ich domach zamieszkałych,po­
cząwszy od ostatniego spisu ludności w r. 1865. W kar­
tach winny być zamieszczone wiadomości wskazująca 
pochodzenie osoby, jej imiona, nazwisko, przezwisko, 
jeżeli takowe ma, imiona rodziców, miejsce urodzenia, 
dowody legitymacyjne, sposób utrzymania i t.d.; kar­
ty nie są potrzebne dla wszystkich przyjeżdżających 
do miasta nie na stałe mieszkanie, lecz w celu tyłku 
krótkiego pobytu.

= Z powodu nadejścia sprzyjającej pory dla szcze­
pienia ospy ochronnej, władza policyjna rozkazała- 
Za pośrednictwem rewirowych dopilnować, ażeby 
dzieci biedniejszej klasy ludności, którym dotąd ospa 
ochronna zaszczepioną nie została, były natychmiast 
operacji tej poddane. Ospa bezpłatnie jest szczepioną, 
w instytucie szczepienia ospy ochronnej przy szpita­
lu Dzieciątka Jezus, co wtorek i czwartek od 3 do 5 
popołudniu, oprócz tego szczepią ją bezpłatnie le­
karze miejscy w swoich mieszkaniach w poniedziałki, 
środy i piątki od 4 do 6 po południu.

= Lista lekarzy miejskich i dzisiejszych ich za­
mieszkali:

dr Zaremba, lekarz 2/3 cyrkułu, Nowe-Miasto nr 1. 
dr Groer, lekarz 4 cyrkułu, Chłodna nr 23.
dr Griin,lekarz cyrkułów 5/6 i7,naNalewkachnrlt. 
dr Nowakowski, lekarz cyrkułu 8, Królewska nr 8. 
dr Kopeć, lekarz 9 i 10 cyrkułu, Chmielna nr 11, i 

, dr Bernhard, lekarz 1/11 i 12 cyrkułów, naNowym- 
Świecie nr 76.

= Nowe budowle.
Na ulicy Wroniej pod nr. 693c stanie dom dwu­

piętrowy od strony ulicy, trzypiętrowy od strony po­
dwórza.

Na Ząbkowskiej pod nr. 206 dom dwupiętrowy.
Na placu Witkowskiego i Miedzianej dwa dwupię­

trowe domy.
Na. Solnej dom trzypiętrowy z takąż oficyną.
Wiele innych pomniejszych udzielonych pozwoleń 

na wybudowanie i przebudowanie tak w Warszawie 
jak i na Pradze pomijamy.

.== Dane statystyczne o ruchu ludności w naszem 
mieście, skutkiem nowego rozporządzenia władzy, 
mają być o wiele staranniej niż dotąd zbierane.

= Na konkursie ogłoszonym z powodu sześćdzie­
sięcioletniej rocznicy założenia uniwersytetu peters­
burskiego nagrodzona została medalem złotym roz­
prawa polaka p. Adama Sznuka; jednocześnie też 
z powodu tej rozprawy towarzystwo historycz no-filo- 
logiczne wybrało autora jej na człąuka.

— W dniu jutrzejszym o godzinie piątej po poło*, 
dniu odbędzie się ogólne zebranie członków zboru e- 
wangelicko-reformowanego.

= Sesja zgromadzenia nożowników warszawskich* 
zwołaną zostaje na dzień 17 bieżącego miesiąca.

= Z teatru.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada na 

tydzień bieżący, co następuje :
Teatr letni-.
Poniedziałek : „Sabinki"; wtorek: „Żydówka"; śro­

da: „W Alpach", „Consilium facultatiś", „Postano­
wienia", „O chlebie i wodzie"; czwartek : „Violetta"; 
piątek: „Syn puszczy"; sobota: „Za i przeciw", 
„P»u Geldhab", „O chlebie i wodzie"; niedziela: 
„Hans Jurga", „Stary jegomość", „Filiżanka herba­
ty", „La ulicy".

Teatr wielki:
Sobota: „Lohengrin".
* Występy panny Jadwigi Czakówny przypadają 

w tym tygodniu w : „Consilium facultatiś", „O chle­
bie i wodzie", „Hans Jurga" oraz w „Starym jego­
mościu".

Wczorajszy występ panny Cz. w „Panu Dama- 
zym" powiódł się nadspodziewanie.

Sympatyczną artystkę teatru krakowskiego przyj­
mowano bardzo życzliwie.

* P. Józef Rychter, dyrektor teatru krakowskiego,
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który bawił w zeszłym tygodniu przez kilka dni 
w Warszawie celem pozyskania sił nowych dla swojej 
sceny, zaangażował: pannny Ostrowską i Stuartównę, 
pp. Kygiera i Zawadzkiego, uczennice i uczniów szko­
ły dramatycznej p. Derynga.

Uczeń tejże samej szkoły p. Popławski został anga­
żowany przez dyrekcję teatrów warszawskich.

= Z muzyki.
K. Orkiestra drezdeńska pana Mannsfelda wyko­

nała w sobotę część pierwszą symfonji „Joanna 
d'Arc" M. Moszkowskiego.

Z obszerniejszą oceną tego na uwagę zasługujące­
go utworu muzycznego wstrzymujemy się aż do po­
znania całości, ograniczając się na zaznaczeniu tylko 
pierwszego wrażenia, odniesionego po sobotniej egze­
kucji.

Sam tytuł pierwszej części: „Życie pasterskie Joan­
ny—widzenie o swem Wysokiem posłannictwie Joan­
na objawia publicznie1*,—objaśnia, że p. Moszkowski 
należy do nowej szkoły muzycznej rewolucyjnej, któ­
rej wybitnemi postaciami w dziedzinie symfonji są: 
Berlioz, Liszt i Rubinstein.

Utwory ich symfoniczne słusznie nazwano „muzy­
ka programową" i w tern leży ich słaba strona, bo 
gdyby nie wypisane tytuły, niktby się nie domyślił 
treści przez kompozytora zbyt indywidualnie obmy­
ślanej.

Potwierdza się tu zdanie teoretyków, iż muzyka 
bez pomocy słowa szczegółowego malowania tonami 
wystrzegać się powinna.

Najzagorzalszy zwolennik nowej szkoły przyznać 
inusi, iż utwory programowe, pomimo że wiernie ma­
lują wrażenia programem ujęte, mogłyby z równym 
skutkiem być oddane inaczej, lub też zniosłyby inny 
tytuł bez uszczerbku swej wewnętrznej wartości.

Uwagę tę nasunął mimowolnie odegrany bezpośre­
dnio przed symfonją Roszkowskiego „taniecbłędnych 
ogników" Berlioza/

Wiadomem jest, że ludzie nawet niekoniecznie mu­
zykalni jak np. Henryk Heine, mogą posiadać dar 
„widzenia tonów", to jest, że w czasie wykonywania 
utworu muzycznego w wyobraźni ich przesuwa się 
jak w kalejdoskopie szereg obrazów w związku ści­
słym z kompozycją zostających.

Dla tych głównie muzyka programowa musi mieć 
urok niepospolity!

A jednak śmiało twierdzić można, że w najwię­
kszej liczbie takich słuchaczy nie znajdzie się dwóch, 
W którychby wyobraźnia po tej samej biegła drodze 
lub też zgodnie postępowała za wątkiem myśli kom­
pozytora.

Ztąd właśnie pochodzi niepopularność i niezrozu- 
miałość utworów tej szkoły, a zarazem tłómaczy się 
entuzjazm, jakim dają się unieść pojedyncze umysły 
harmonizujące z kompozytorem.

Nie znając całości, o kompozycji nie wyrokujemy— 
co do stylu, to p. Moszkowski wiernie trzymał się 
swych poprzedników: mało oryginalności, dużo efe­
któw i zdradzające więcej inteligentnego muzyka 
prowadzenie instrumentów, — oto co zaznaczyć wy­
pada.

W końcu zrobimy uwagę, że publiczności zebrała 
Się zaledwie garstka, — świadczy to o zatraceniu za­
miłowania do poważnej muzyki.

P. Mannsfeld ogłaszając program zapomniał sym- 
fonję Moszkowskiego wymienić, a był to przecież 
najwięcej interesujący numer...

* Panna Botówna, uczennica p. Jakowickiej, wyje­
chała w celu dalszego kształcenia się za granicą.

* W tych już dniach spodziewane jest postanowie­
nie władz wyższych co do wyboru nowego dyrektora 
Konserwatorjum.

= Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pię­

knych przybyły w ostatnich dniach następujące o-

Wojciecha Gersona : „Chrzest Chrystusa w Jorda­
nie", płótno wielkich,rozmiarów, przeznaczone dla ko­
ścioła Wszystkich Świętych na Grzybowie; Łosia 
Włodzimierza : „Na brzegu Dniepru", Maleszewskie- 
go Tytusa: „Wiosna" i „Jaś" (z powieści J. I. Kra­
szewskiego „Sfinks"), Millera Karola: „Głowa ko­
biety" oraz „Głowa mężczyzny", Strzałeekiego Wan- 
dalina : „Jasio konie poił, Kasia wodę brała", Wast- 
kowskiego Franciszka „Poranek" tudzież’ „Połu­
dnie".

Znajdują się też jeszcże na wystawie : „Władysław 
Warneńczyk" Matejki i „Długosz" Gramatyki Anto­
niego.

. W sali rzeźb umieszczone zostało „Popiersie Mic­
kiewicza", wykonane przez Prószyńskiego Andrzeja.

* Dokonany już został zakup drugi obrazów, celem 
rozlosowania takowych pomiędzy członkami Towa­
rzystwa zachęty sztuk pięknych.

Obrazy te są następujące : Brodowskiego Józefa : 
„Krówki", Małeckiego Władyslwa; „Stare koryto 

Wisły Strzałeekiego Wandalina : „ W parku ", 
Sztencla Maurycego: „Głowa mnicha" (studjum) i 
Witkiewicza Stanisław-a : „Pogrzeb".

Rozlosowaną też zostanie statua Kucharzewskiego 
Ludwika, przedstawiająca „Rzyraiankę".

Wszystkie te dzieła sztuki nabyte zostały przez 
Towarzystwo za 1520 rs.

* Józef Brodowski, znany artysta-malarz, wykoń­
cza obecnie obraz większych rozmiarów „Oddanie 
sztandaru".

= Mieszkańcy ulic Twardej, tudzież ulic, z nią 
sąsiadujących, pozbawieni są niemal całkiem usług 
posłańców publicznych, którzy w tamtych stronach 
ukazują się nader rzadko.

Czyby wiec, dla dogodności osób zamieszkałych 
przy owych ulicach, nie można było urządzić stacji 
posłańców choćby w pobliżu placu Grzybowskiego?

Odwołujemy się z tym postulatem do kogo należy.
= Wypadki.
* Usiłowanie samobójstwa.
Ludwik R., tokarz, przybył do magazynu p. Pika i 

począł targować rewolwer.
O cenę się nie spierał.
Kazał broń nabić i zamierzał następnie wystrzałem 

w czoło odebrać sobie życie.
Na szczęście zdołano dość szybko powstrzymać 

zbrodniczą ręko i rewolwer odebrać.
O ile się zdaje, R. w chwili tej był nieco podchmie­

lony.
* Promienie słoneczne.
Wczoraj w południe pomocnik rewirowego Maciej 

L., czuwmjący na stanowisku u wrót belwetjerskiego 
pałacu, rażony promieniami słobecznemi, padł na zie­
mię i rozciął sobie twarz.

Na kurację odwieziono go do szpitala.
* Przy sklepie.
Przy ulicy Świętojerskiej, dwóch właścicieli są­

siadujących ze sobą sklepów ze starzyzną Szlama T. 
i Ajzyk E. rywalizowali wymową wobec przechodzą­
cego kundmana.

zapale Szlama T. tak silnie popchnął swego 
współzawodnika, że ten upadł w rynsztok i złamał 
sobie prawą nogę.

* Przy pracy.
Na stacji drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 

robotnikowi bufor przycisnął lewą rękę.
* Przejechanie.
Rozwożący chleb Aleksander R. na Nowolipiu na­

jechał na 3-letnią dziewczynkę Rojzę H. i zranił ją 
w lewą nogę.

* Mały pożar.
Wczoraj w laboratorjum teatru od strony ulicy 

Wierzbowej w oknach drugiego piętra pokazał się 
silny dym.

Powstał on wskutek zapalenia się drewnianego 
pudełka.

Pożar bez następstw i strat natychmiast ugaszono 

— Kantor wekslu Hermana Gelda w Warszawie
zakomunikował nam otrzymaną z St. Petersburga 
depeszę telegraficzną o odbytem w dniu dzisiejszym 
ciągnieniu 5% pożyczki prenajowej pierwszej emisji, 
w którem główne wygrane padły na następujące 
numera:

Ser ja Nr. Wygrano rs.
7,894 24 200,000

16,956 6 75,000
15,290 38 40,000
17,344 46 25,000
17,178 46 10,000
1,654 24 10,000

14.275 47 10,000
15,356 11 3,000
14,393 39 8,000
11,470 24 8,000
16 885 3 8,000
10,768 50 8,000

1,491 49 5,000
7,220 12 5,000
1,454 14 5,000
3,873 38 5,000
8 814 12 5,000
2,217 7 5,000

14 701 42 5,000
13,717 40 5,000

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego' 
Mikołaj Wolski, b. uczeń gimnazjum realnego z 1843 
roku, rs. 1 na pomnik dla swego profesora Rogińskie­
go; J. Z. rs. 15 dla wyjątkowo biednych, przeważnie 
dla tych co mają dzieci; zjednoczeni stolarze rs. 25 dla 

dotkniętych powodzią pod Myszkowem; ks. Lendo, 
proboszcz parafji Pokuty rs. 2 kop. 50 dla powodzian 
w Kromołowie; z Jakobstadu, kurskiej gubernji kop. 
50 dla biura nędzy wyjątkowej; J. N. rs. 3 i suknia, 
oraz trochę bielizny dla biednej nauczycielki, bezi­
miennie kop. 50 dla nieuleczalnych kalek.

— Zawiniwszy względem pani R. M. w Ciechocin­
ku przepraszam ją niniejszem i załączone trzy ruble 
przeznaczam dla ubogich do uznania redakcji.—Z.

— Portmonetkę, z pewną kwotą pieniędzy, notat­
kami i biletem wizytowym, znalezioną dziś w ogro­
dzie Saskim, za udowodnieniem odebrać można w re­
dakcji; w razie niezgłoszenia się właściciela portmo­
netki do 20 b. m., kwota w niej zawarta oddaną bę­
dzie, zgodnie z życzeniem znalazcy, na rzecz biura 
nędzy wyjątkowej.
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Dnia 12-go b. m. zasnęła w Panu po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 71, opatrzona świętemi Sakia- 
uientami, ś. p. Izabella z Orłowskich Piłsudzka, 
wdowa po obywatelu ziemskim. Żywot tej bogobojnej nie­

wiasty byt pasmem poświęceń się dla bliźnich. Jej staraniem 
założony zostat dom dla nieuleczonych kalek. Tamto dotknię­
ci niemocą, otoczeni byli Jej pieczołowitością, każdemu osło­
dzić cierpienia potrafiła z zaparciem się siebie, mimo pode­
szłego witku służyła nieszczęśliwym i dla nich żyć pragnęła. 
Niespodziewany jej zgon, pogrąża żałobą oprócz rodziny i licz­
nych przyjaciół, jeszcze tylu nieszczęśliwych, dla których matką 
i opiekunką być potrafiła. Nabożeństwo żałobne za spokój Jej 
duszy odbędzie się we środę, to jest dnia 16-ao lipca o godzi­
nie 11-tej rano, w górnym kościele św. Krzyża, poczem na­
stąpi zaraz wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski- 

—14655—
f Dnia jutrzejszego, jako w dniu imienin ś. p. Henryka 

Samborskiego, odprawioną będzie wotywa żałobna za spo­
kój duszy zmarłego, o godzinie 10-tej zrana, w kościele 
Przemienienia Pańskiego, na którą pozostała żona wraz z dzie­
ćmi krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza. —14641—
f W dniu 15 lipca, o godzinie 10-tej rano, odprawioną 

zostanie wotywa w kościele powązkowskim, jako w rocznicę 
imienin ś. p. Henryka Wąsowicza, obywatela m. Warsza­
wy, na którą pozostała żona z dziećmi zaprasza.

—14636—
j- We wtorek dnia 15-go b. m., jako w drugą rocznicę 

śmierci ś. p. Walerjana Podgórskiego, nadkonduktora dro­
gi żelaznej warszawsko-terespolskiej, odbędzie się żałobne na­
bożeństwo o godzinie 10-tej zrana w kościele św. Anny na 
Krakowskiem-Pizedmieśeiu, na które pozostała wdowa kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego zaprasza.

—14656 —
j- Ś. p. Michalina Zdzisława, córka Zdzisława i Józefy 

z Matejlów Unruh, nie skończywszy 7-miu lat wieku, zmarła 
dnia 13-go lipea r. b. Pozostała matka z rodzeństwem zapra­
sza krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok dnia 15-go 
lipca, to jest we wtorek o godzinie 4-tej z południa, z ko­
ścioła św. Antoniego przy uliey Senatorskiej na cmentarz po­
wązkowski. —14628—

W dniu 29 czerwca r. b., w mieście Siedlcach, zakoń­
czył doczesną wędrówkę Wawrzyniec Małachowski, jeo- 
metra klasy II-giej, b. obywatel ziemsk5 i miejski, urodzony 
w' 1786 roku, żył przeto lat 93. Osieroceni i nieutuleni w ża­
lu wdowa, dzieci, wnuki i prawnuki po niepowetowanej stra­
cie najlepszego męża, najprzykładniejszego ojca i najzacniej­
szego obywatela, składają niniejszom publiczne i serdeczne 
podziękowanie kolegom i znajomym ś. p. Wawrzyńca za ich 
troskliwy udział w oddaniu ostał niej posługi zmarłemu; naj- 
przewio ebniejszemu zaś Duchowieństwu, które bezinteresownie 
licznie zebrało się dla uczczenia pamięci enót niebosze yka» 
niesiemy w podzięce kilka słów najwdzięczniejszego uszano­
wania i nigdy niewygasłej za jego chrześciańską łaskę pa­
mięci. Wdowa M.

Siedlce dnia 9 lipea 1879 r. —14633—

KRONIKA TELEGRAFICŻ^A.
X Paryż 12-go lipea.—Gazeta Ld>tr/e, organ bonaparty- 

stowski, przeszła do obozu republikańskiego.
X Paryż 12-go lipea. — Prezydent rzeezypostolitcj wydał 

dekret ułaskawiający 1,369 skazanych za różne zbrodnie i 
przestępstwa przeciw prawu poA szechnemu.

• x Paryż 12-go lipca.—France donosi o ucieczce dyrekto­
ra towarzystwa kolei konnej parysko-wersalskiej Francka, 
dokonanej po sprzeniewierzeniu pięciu miljonów franków.

X Lyon 12-go lipea.—Pomiędzy robotnikami pracującymi 
w fabrykach tkanin jedwabnych wybuchła zmowa; sztrejkują- 
cy domagają się przywrócenia taryfy z roku 1S6J.

X Ilarn 12-go lipca.— W dniu 20-tym b. m. nastąpi tu od­
słonięcie posągu jene ala Foy.

X Mad’yt 12-go lipea. — W Hiszpanji panują wielkie u- 
paly. W Madrycie termometr podniósł się do 38 stopni. W Se­
willi upały dosięgły 4t stopni. .

X Ajaccio 11-go lipea.—Zmarł tu jenerał Dueasse, osta­
tni plackometidant Strasburga w 1810 roku..

X Erukseda 12-go lipea.—Negocianci 1 fabrykanci tyto* 
riu oibyli tu meeting;, wniosą oni protest ptzeciw projekto­
wanej ustawie o tytoniu.

X Berlin 12-go lipea.— W roku ubiegiym sędziowie roz' 
iemeze .Przymali 11 993 skarć, więcej o 426 jak w roku 1877. 
Przez obustronna ugodę załatwiono 3,795 skarg. Przez odstą­
pienie od skargf zakończonych zostało 1,149 sporów. 7,<** 
’iraw prże.-lano zwycz.Jnytu sądom do załatwienia.
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s Wiedeń 12-go lipea.—Rektorem wiedeńskiego uniwer- 
J-etu obrano protestanta protesora BrQcke; od czasu istnie­
ją uniwersytetu stalo się to po raz pierwszy, iż godność le- 

ora dostała się nie-katolikowi.
. X Praga 12-go lipea.—Znany adwokat Juljusz Kleinrath 
"°pu.'Cit się sprzeniewierzenia pieniędzy swych klientów na 
“nię 50,000 guldenów; Kleinrath aresztowany.

. X Poznań 12-go lipca.—Skonstatowano tu kilka nowych 
Spadków trychiu.

X Kraków 12-go lipea. — Dr Nowicki, many ichtyolog, 
".oleje tu zgromadzenie celem założenia towarzystwa rjba- 
uJego, mającego na celu podniesienie rybactwa w kraju.
X Lwów 12-go lipea. — Dnia wczorajszego we wnętrzu 

jUstaurowanego domu na ulicy Halickiej oberwała się powa- 
4 1 runęła na mieszkańców: jedna z lokatorek została pod 

joUzami, dzięki jednak nadludzkim | rawie wysiłkom straży 
Pniowej, wydobyto ją jeszcze żywą.
X Lwów 12-go lipea. — Rada miasta uchwaliła założenie 

T^oły. czteroklasowej imienia. Czackiego z wykładem polskim, 
*a dzieci izraelskich pici obojga.
X Peszt 12-go lipea.—W niektórych okolicach hrabstwa 

‘‘•marskiego pojawiła-się szarańcza. wyrządzając olbrzymie 
szkody. 3,600 łudzi użyto do. wytępienia owadu. Szarańcza 
PUsto-zyJa C00 morgów uprawnych pól.

j X Tyrnowa 12-go lipea.—W kilkanaście godzin po przy- 
z!9 ks. Aleksandta do miasta wybuchnął gwałtowny po- 

uei' , znalazł się na miejscu pomimo późnej nocy. Spło- 
v° 40 domów.

Kronsztad 12-go lipea. — Odbędzie się tu wielka re- 
morska.
Kronsztad 12-go lipea.— Przy ćwiczeniach z minami 

z 2h>U^^a- iB,,na ? »‘>n, napełniona ’60 funtami pyroksiliuy;
-- ludzi składających załogę, 5 zabitych na mieiscu, 7 nic- 
zpieeznio ranionych i po większej części już z ran zmarłych.

Nowy-York ll-go lipea.— W Memphis wydarzyło się 
fika wypadków żółtej febry.

Telejraiii własny „Kuriera Warszamstto.”
Londyn 12-go. — Zwłoki księcia Ludwika Napole­

ona przywiózł wczoraj statek „Eucbantress" do Wool­
wich. Do ostatniej chwili nie było wiadomem, jaki 
Odział przyjmie rząd angielski, wreszcie zgodzono się, 
V' Pogrzeb nie będzie miał żadnej cechy politycznej.

i e?o powodu zmieniony został cały charakter ob­
chodu, dyspozycje zaś zmieniały się nieustannie, ob­
niżając znaczenie ceremonji. Oficjalny udział wojska 
został też usunięty, zapowiedzianej salwy działowej 
Pt’zy przybyciu zwłok niebyło. Do statku o godzinie 
“l -.‘ duchowieństwo zbliż,yło się z abbe 1 reheim na 
czele; w kondukcie było kilku biskupów. Majtkowie 
znieśli trumnę. Grano marsz Beethowena. Tuż za 
trumną szli książęta: Karol i Lucjan Bonaparte, dwaj 
Mnrat’owie, Motichy, Padua, Montmorency, Gram­
font, Moseua i dwaj Bassano, dalej Rouher, Cassa- 
£nac, Pietri, Haussman, jenerałowie Canrobert i Fleu- 
r, - Później postępowali książęta Walji, Edynburg, 
Connaught, Cambridge i następca tronu szwedzkiego. 
Ciało okazało się źle zakonserwowane, do rozpoznania 
zwłok użytym był też i dentysta. Evans, ciało bo­
wiem było w takim stanie, iż lekarska wizja 
opiera się przeważnie na budowie układu zębów. 
Ciało złożono w dwie trumny, wiozło je na lawecie 
angielskiej sześć koni. Właściwa ccremonja pogrze­
bu rozpoczęła się dziś o godzinie 12-tej w południe 
w Chislehurst. Zgromadziły się tłumy, wojsko wy­
stąpiło licznie, przybyła też królowa Wiktorja z księ­
żniczką Beatryczą, które*to panie wraz z cesarzową 
Eugenją widziały pochód z oddzielnego namiotu. Tu 
za trumną szli książę Walji, wymienieni wyżej ksią­
żęta, dalej książę Hieronim, ubrany w wielki znak 
legji honorowej w towarzystwie synów, przedniejsi 
bonapartyści, kilku robotników' paryzkich, oficerowie 
angielscy. Dwóch artylerzystów dźwigało olbrzymi 
wieniec nieśmiertelników ofiarowany przez Wiktorię. 
Postawa Cassagnac'a wysuwającego się naprzód 
wzbudzała niesmak. Scena w kościółku zupełnie 
ciemnym — płonęła bowiem tylko lampa przy gro­
bie Napoleona — nie pozbawioną była tajemniczego 
uroku. Żony bonapartystów szlochały głośno. Na za­
kończenie dała się słyszeć kanonada dział i salwa ka­
rabinowa kolegów księcia. Porządek niezakłócony, 
jagoda szkaradna.

Przegląd polityczny.
w soboto ukończyły się wybory do austryjackiej 

rady państwa. Jakkolwiek dotąd brakuje dokładnych 
obliczeń o stosunku głosów, jaki się ułoży w przy­
dym parlamencie, to jednak przybliżony rachunek 
Wykazuje niewielką nadwyżkę na korzyść stronnic­
twa konserwatywno-autouomicznego, które składać 
się będzie: ze ..stronnictwa prawa1*, którego sterni­
kiem jest hr. Hohenwarth; z partji feudalno-klerykal- 
DeJ, reprezentowanej głównie przez historyczną szla­
chtę czeska, a majacej swój organ prasowy we wie­
deńskim Vaterla udzie; a wreszcie z przedstawicieli 
słowiańskich narodowości: polaków, czechów i sło- 
wieńców. Jeżeli powiemy w przybliżeniu, że stron­
nictwo konserwatywne - autonomiczne rozporządzać 
będzie w nowej radzie państwa 170 glosami, to na 
centralistów przypadnie w takiem samem przybliże­
niu głosów IGO.’ Dodać jednak należy, iż około 20 
nowowybranycb niepodobna dotąd wybitnie scha- 
x»kteryzować,'gdvż. żadnei nie noszą barwy politycz­

nej. Przystąpienie ich do jednego z dwóch wielkich i 
stronnictw przeważy szalę. W każdym razie wię­
kszość będzie układać się bez stałej normy—z dnia 
na dzień, w miąrę natury przedmiotu, będącego na 
stole obrad.

Stronnictwo ’ centralistyczne, utraciwszy przeszło 
50 krzeseł w Izbie, uważa sio za rozbite, a tern sa­
mem i gabinet Śtremayera utracił wszelką rację bytu. 
To też dzienniki wiedeńskie śpiewają już hymn po­
grzebowy dzisiejszemu ministerstwu i wychodzą na 
harc przeciw przyszłemu prezesowi gabinetu, hr. 
Taafemu. Zmiana systemu musi niebawem nastąpić, 
lir. Taafe, jakkolwiek oprze s:ę na stronnictwie kon- 
serwatywnem, w każdym jednakże razie, nie powinien 
budzić podejrzeń o sterowanie nawy austryjackiej na 
fale reakcji. Charakterem jego politycznym jest 
umiarkowanie, a godłem: równowaga czynników po­
litycznych i narodowych.

Wszystkie te kombinacje spełzłyby jednak na ni- 
czem, gdyby frakcja staroezeska p.Riegera niewstąpi- 
ła do rady państwa. Jakkolwiek Rieger grozi tern 
jeszcze lir. Taafemu, to jednak skłonni jesteśmy tę 
groźbę uważać raczej za manewr taktyczny, jak sko­
ro feudalna szlachta czeska, która stała aż dotąd na 
tym samym gruncie, co p. Rieger, po zawartym z nie­
miecką szlachtą w Czechach kompromisie postanowiła 
wstąpić na grunt konstytucyjny i na nim walczyć 
o swoje prawa. Dodać także należy dla ocenienia sy­
tuacji, że za doprowadzenie owego kompromisu do 
skutku, cesarz Franciszek Józef pismem odręcznem 
podziękował hr. Taafemu.

We środę francuska Izba deputowanych uchwaliła 
nareszcie nową ustawę szkolną Ferry’ego, którą po­
spolicie nazwano we Francji: „ustawą przeciw Jezui­
tom". Mowy pp. Bardou, Leona Renault i Granier 
de Cassagnac’a nie znalazły echa u większości Izby, 
tak, że pomimo argumentów odwołujących się do wy­
tycznych zasad każdej republiki: „wolności i równości 
dla wszystkich," artykuł?, orzekający odebranie pra­
wa nauczania kongregacjom religijnym, przeszedł 
większością 330 głosów przeciw 187, a cała ustawa 
większością 362 głosów przeciw 159 Uderzającą jest 
koalicja wszystkich stronnictw monarchicznych przy 
tej sposobności; za ustawą Ferry’ego glosowali wy­
łącznie republikanie, podczas kiedy Leon Renault, 
znany orleanista, w imieniu swego stronnictwa, o- 
świadczył się, wraz ze stronnictwem hr. Chamborda 
i bonapartystami, przeciwko prawu, zrywając tem sa­
mem z liberalnemi tradycjami orleanistów. Jezuici 
zamierzają zbiorowo opuścić Francję i przenieść się 
na terytorjum belgijskie, graniczące z Francją, w na­
dziei, że arystokratyczna iriłodzież z Faubourg Sr. 
Germain odnajdzie tam swych dawnych nauczycieli. 
Tymczasem jednak losy prawa Ferry‘ego nie rozstrzy­
gnęły się jeszcze ostatecznie, gdyż prorokują, że w Se­
nacie lewe centrum zamierza sprzymierzyć się z fra­
kcją klerykalną i głosować przeciw rządowi. Samo 
już nawet odrzucenie wniosku „nagłości," której do­
magać się będzie ferry, oznaczałoby wotum nieufno­
ści dla niego, gdyż odwlokłoby całą rzecz do jesieni, 
a tern samem, przyszły rok szkolny zastałby jeszcze 
dzisiejszą organizację.

Nowy wicekról egipski oświadczył drogą telegra­
ficzną Nubarowi-jiaszy, iż powrót do Egiptu jest mu 
wzbronionym. Świadczyłoby to, że Tewfik nie rozu­
mie swej roli, i że nie myśli zerwać z reakcyjnym kie­
runkiem, zainaugurowanym w ostatniej chwili przez 
Izmaita-paszę, co kosztowało go tron egipski; czyż 
ińiałaby synowi ta wskazówka nie wystarczać? Arty­
kuł Tentps‘a dokładnie charakteryzuje siłę niemiłe­
go wrażenia, jakie krok ten wywołał w Londynie 
i Paryżu. Nie wpuszczenie do granic Egiptu Nubara- 
paszy, który wraz z Wilsonem i Blignieres'em usiło­
wał stosunki finansowe Egiptu uregulować w duchu 
pogodzenia ich z interesami mocarstw europejskich, 
jest czynem arbitralnym, który zachwiewa w samym 
zarodzie stanowiskiem nowego khedywa.

Telegramy.
(Ajencja Rudolja Okręta).

Londyn, 12-go.— Jacht „Orontes" ze zwłokami 
księcia Ludwika Napoleona przybył dziś po południu 
z Portsmouth do Woolwich. Po odprawieniu mszyua 
pokładzie jachtu przeniesiono uroczyście trumnę do 
kaplicy, gdzie ją otwarto w celu sprawdzenia tożsa­
mości i zabalsamowania ciała. Książęta Wales, Cam­
bridge, Connaught, Edynburski i Następca tronu 
szwedzki przybyli tu dziś o godzinie 4 i udali się do 
kaplicy w celu asystowania przy sprawdzeniu tożsa­
mości. O godzinie 6 złożono trumnę na lawecie arma­
ty, poczem kondukt pod eskortą oddziału artylerji 
rnszył do Chislehurst. ’

Wiedeń, 12-go.— Dymisja ministerjm uległa zwło­
ce. Jutro odbyć się ma w tym przedmiocie rada mi— 
nisterjalna.

Konstantynopol, 12-go,— Sułtan oświadczył księ­
ciu bułgarskiemu podczas jego odwiedzin, że w jak 

najkrótszym czasie wyśle do Sofji [umyślnego posła, 
który mu wręczy berat inwestytury.

liany a, 12-go.— Gabinet podał się znowu do dy­
misji. .

Rzym, 12-go.— Dotychczas pewni są następujący 
członkowie gabinetu: Cairoli prezes ministrów i spra­
wy zagraniczne, Villa—wewnętrzne, Grimaldi— fi­
nanse, Baccarini—roboty publiczne, Perez—wydział 
oświecenia. Inni jeszcze się nie zdecydowali. Z po­
między tych ostatnich wymieniają.’ Vale—wydział 
sprawiedliwości, Bonelli—wojny, Actou— marynarki 
i Mufli—rolnictwa.—Do nowego więc gabinetu wcho­
dzi: jeden rzymianin, dwóch sycylijczyków, dwóch 
neapolitańczyków, trzech lombardów i wreszcie jeden 
piemoniczyk. Parlament ma być zwołany w ponie­
działek.

Petersburg 12-go. — Dziś opublikowany Ukaz Naj­
wyższy z 28 czerwca (10 lipea) znosi Ukazy z 12 
kwietnia i 28 kwietnia 1877 r„ na mocy których na­
leżące do okręgu wojennego odeskiego miejscowości, 
dalej: gubernatorstwo besarabskie i miejscowości nad­
brzeżne gubernji chersońskiej i tauryckiej, a także 
półwysep Krym, wobec ówczesnej wojny, postawio­
ne były w stanie oblężenia. Również znosi się stan 
oblężenia na Kaukazie. Ukaz z dnia 9 sierpnia 1878 r. 
i 5 kwietnia 1879 r., tyczący się zaprowadzenia jenerał- 
gubernatorstw, pozostaje w swej sile.

Londyn 13-go. — Wszystkie dzienniki starają się 
przekonać, że sympatja narodu angielskiego i współ­
czucie z powodu śmierci księcia Ludwika Napoleona 
oraz współudział w uroczystości pogrzebowej jest 
tylko osobisty i nie ma wcale politycznego charakte­
ru i żadną miarą politycznie komentowanym być nie 
może. Times nazywa pogrzeb ostatnim aktem trage- 
dji, która może jest grobem dynastji, dla której niema 
już nadziei powrotu na tron. Uroczystości pogrzebo­
wej nie urządza państwo i niema ono żadnego poli­
tycznego znaczenia, udział więc jest zupełnie bezinte­
resowny. Francuzi przekonają się wkrótee, że angli- 
cy z obojętnością spoglądać będą na dalszą historię 
bonapartyzmu, bo zmarła jedyna odrośl familji, dla 
Której Anglja czuła sympątję. Dla Napoleona III 
sprzymierzeńca Anglji i dla jego syna, który zginął 
w szeregach angielskich, Anglia miała pewne obo­
wiązki, z ich jednak śmiercią ustają związki sympatji 
z bonapartyzmern.

Pete/sburp 13-go.—Dziś wręczone zostało rządowi 
przedstawienie Porty w przedmiocie zniesienia nad- 
dunajskich twierdz w Bulgarji. Rosja oświadczyła, iż 
zniesienie 4 twierdz już rozpoczęto i należy się spo­
dziewać, iż dokończenie zniesienia uskuteczni książę 
Aleksander bułgarski.

Paryż 13-go.—Senat po silnej dyskussji, w której 
przyjmowali udział legitymista Lareinty, Pelletan, 
Gavardic. Broglie, Brunet, Martel, odroczył wybór 
komisji dla prawa o nauczaniu do wtorku. Środek 
głosował z prawicą.

Berlin 13-go. — Z ośmnasiu członków partji na- 
rodowo-liberalnej, którzy głosowali za taryfą celną, 
16 wystąpiło z frakcji a między nimi przywódcy ba­
warskich i wirtemberskich liberatów Volk’i Holder.— 
Wiće-admirał Heuk otrzymał dymisję, do której się 
podał z powodu nieporozumień z naczelnikiem admi­
ralicji Stoschem.

Berlin 13-go. —Prezes sejmu Seydewitz mianowa­
ny został ober-prezydentem Szlązku.

Paryż 13-go. — Ministerjum odniosło zwycięztwo; 
izba przyjęła prawo karne dla izb według propozycji 
komisji senatu. Izba 262 głosami przeciwko 139 
odrzuciła wniosek zniesienia rady państwa.

Wersal 13-go.— Izba przyjęła w pierwszem prze­
czytaniu pierwsze artykuły projektu do prawa tyczą­
cego się powrotu izb do Paryża. Minister spraw we­
wnętrznych Lepere prosił izbę, aby przyjęła zmianę 
proponowaną przez senat, przez co ustrzeże”się odro­
czenia wykonania postanowienia co do przeniesienia 
izb. Izba postanowiła w’ poniedziałek jako w roczni­
cę zburzenia Bastylli nie odbywać posiedzenia.

” Sofja 13-go. — Dziś przybył tu książę Aleksander 
bułgarski. Przyjęto go z wielkim entuzjazmem, wiel­
kie owacje — miasto przybrane flagami^—wieczorem 
iluminacja.

Berlin 13-go.—Sejm przyjął prawo o taryfie celnej 
po imiennem głosowaniu, większością 217 przeciw 
117 głosom, z dodatkiem, iż cła od zboża wchodzą 
w wykonanie 1 stycznia, od konopi zaś 1 lipea 1880 
roku. Poczem kanclerz po przeczytaniu odpowiednie­
go polecenia cesarskiego, sejm zamknął. Prezes za­
myka posiedzenie przy trzykrotnym okrzyku na cześć 
cesarza.

TFteSera 13-go. — Rokowania między Serbją i Au- 
strją w przedmiocie połączenia kolejowego, prowadzo­
ne od kilku dni bardzo energicznie, doprowadziły do 

i pomyślnego rezultatu. Traktat ma być ostatecznie pod- 
I pisany jutro. Co się tyczy układów o traktat handlo­

wy, to te prowadzić będzie specjalna komisja serbska, 
która wkrótce ma tu przybyć w tym celu
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— Art. vail. — Przed kilkoma laty, bo jeszcze 
w roku 1875 (o>acz nr 95 Kiiryera Codziennego) 
zwracana była uwaga budujących domy, że jednym 
z powodów walenia murów może być chuda za­
prawa wapienna i że łatwym do zaradzenia temu 
a nawet niedrogim środkiem jest domięszywanie 
do takiej zaprawy niewielkięj ilości cementu, bo za­
prawa z cementem zmięszana prędzej i silniej murv 
wiąże i większą nadaje im trwałość. Za informacją zaś 
jak cement używać należy wskazano wówczas bro­
szurkę occmentach przez Leopolda Ertet, b. naczelne­
go inżcniera dróg żelaznych warsz.-wied. i warsz.- 
bydg. w r. 1871 wydaną, że jednak z tej przestrogi 
nie widać użytku, bo się w tych czasach kilka zawali­
ło domów, może więc nie będzie zbytecznem przestro­
gę takową ponowić z wskazaniem, że broszurka ta 
w tekście polskim jest do nabycia w księgarni 
Gebethnera i Wolffa, a w rossyjskim —Istomina.

—14463— .

nadsyłane w komis na ulicę Warecką, obecnie sprze­
dają się przy ulicy jtlazowieckłej nr JUL, 
w mieszkaniu parterowem nr 2 z bramy na prawo.

—14490—3—3

— JJr Chrodzki, autor Poradnika lekarskiego 
dla mężczyzn, róg placu św. Aleksandra i ulicy Mo­
kotowskiej nr. 23. 3—6—14,383—

— JEJr lady staw /Stankiewicz prze­
niósł swe mieszkanie do domu sąsiedniego przy ulicy 
MJódzimierskieinrlO^^JALiZ

— Hentysta Ludwik Rosenberg wprawia zęby 
sztuczne z massy Celluloid, która nie pęka i jest 
koloru naturalnego podniebienia; przyjmuje od 10-ej 
rano do 6-ęj wieczór. Nowy-Świat nr 53. —13680—

—■ Urząd starszych zgromadzenia kupców miasta 
Warszawy. Stosownie do rezkryptu JW. prezydenta 
m. Warszawy z d. 28 czerwca (10 lipca) r. h., w sali 
posiedzeń tutejszego magistratu, odbyć się mają w d. 
5 (17) b. m. i r., to jest we czwartek o godzinie 6-tej 
wieczorem wybory z grona kupców na posady radców 
handlowych przy Banku polskim.

Podając o tern do wiadomości pp. kupców gildyj- 
nych, do tutejszego zgromadzenia kupieckiego nale­
żących. Urząd starszych ma honor prosić tychże, aby 
zechcieli zebrać się w czasie i miejscu wyżej oznaczo- 
nem, w celu dopełnienia wspomnionych wyborów'.

—14,475—2—3
— Lir JT. liogowicz zamieszkał w domu wła­

snym, ulica Nowogrodzka, 20 (drugi dom od 
Marszałkowskiej). 2—3—14,377—

— Inidwlk Pa,canowski przeniósł miesz­
kanie swoje z ulicy Leszno nr 32 do domu pod nr 471B 
nowy 28 przy ulicy Senatorskiej, obok resursy ku­
pieckiej'. 3—3—14386—

— Dr JtiiiSSN przeniósł mieszkanie swoje na
ulicę Mi o d o w ą, nr 15.______ 14509—3—6

m nw.dinnr firnu*

— «J. AiJbczyński. adwokat, przeniósł kance­
larię na ulicę Długą nr 23 (Eldorado).—14593—1—2

— Kancelaria Antoniego Osuchowskiego, 
adwokata przysięgłego, przeniesioną została do domu 
p. Fnchsa, przv ulicy Miodowej nr 14. —14423—1—

— .Arnold tfhrring przeniósł mieszkanie swo­
je z ulicy Ery wańskiej nr 6, na ulicę Marszałkowską 
pod nr 49 nowy. 2—3—14,449

— Hr dl ul ja n C/oldsoitel przeniósł miesz­
kanie na ulico Gęsią pod nr 6, do domu pana Andersa. 
Przyjmuje chorych do godziny 9-ej zrana i od 4-ej 
do 6-ej po południu._______ 2—3—14,454

— Zarząd wód mineralnych ciechocińskich.
ku bieżącym dla podania możności mniej zamożnym 
osobom, korzystania z wód mineralnych i kąpieli cie­
chocińskich, ustanowiony zostaje trzeci sezon leczni­
czy, poczynając od dnia 20 sierpnia (1 września) do 
d. 20 września (1 października). Przybywający na 
ten sezon osoby wolne będą zupełnie od opłaty na 
muzykę, inne zaś opłaty zmniejszone zostają, a mia­
nowicie:

1. Opłata wpisowa, od osób dorosłych z 2 rubli
na rs. 1 kop. 50, od dzieci z rubla na kopie­
jek 75.

2. Opłata za kąpiel dla osób dorosłych, bez wzglę­
du na czas, w którym daną będzie, ustana­
wia się:

a) za solankową w wannach porcelanowych pokop. 45
ó) „ „ „ drewnianych „ 30
c) „ błotną kąpiel..................................... „ (iO
d) „ tusze.................................................. „ 15.

O czem Zarzad do wiadomości powszechnej podaje. 
____ _______ " __________ —14113-2—3

— JPitold Pronaszko, adwokat przysię­
gły, przeniósł kancelarję swoją do domu pod nr 25 
przy ulicy Długiej. —14354—3—3_____

— JLeopold jtleyet, adwokat przysięgły, prze­
niósł kancelarję na ulicę Długą, nr. Sts (nowy).

2-3 —14,374—
— J/uljan J/tauszer, adwokat przysięgły, 

przeniósł kancelarję na ulicę Długą nr. 32 (vis-a-vis

TEATR LETNI.
Dziś: Sahinki. Jutro: Żydówka.

Cena okowity z dnia 14 lipca.
Hurt. skł. wiadro, rs. 6.779 garniec rs. 2.20%.

Usposobienie mocne.

sąfy%owWaiszawie.przy małef zaliczce 
na wypłatę tygodniową

WIERZBOWA 4 i DŁUGA 20,
do nabycia

G. NEIDUNGER.
P—18 — 13312 — Generalny Agent.

— /Stanislaw Uwsser, nauczyciel muzyki, 
mieszka obecnie przy ulicy Miodowej nr 11 (nowy).

— 14069—6—6

— Hr jW. £Akiernik powrócił z zagranicy do 
Lodzi i mieszka w dawniejszem swojem mieszkaniu 
w domu pana Piotrowskiego. 2—3—14.452

Dziś rano ciepła st. 15 w południe ciepła st. 19. (Keo- 
mura 760 Odmiana.)

—Wysokość wody na rzne.c Wiśle md Warszawa «t. 4 o»l» 5

Oryginalne lasjjBj 
SINGERA

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 15-go t. j. we Wtorek: Rosół z ryżem, 
Sztuka mięsa z musztardą, Groch polny.

HOTEL EUROPEJSKI.
Dnia 12 Lipca 1879 roku.

Szypiłow Leonid, dymisjonowany pułkownik 
Z "Wiednia; Bajkowski Adm, obywatel z Kijo­
wa; Cuillieron Fleury, fabrykant z Berlina; Cha- 
pon Amedei, negoejant z Berlina; Pigro Ali­
na; ibywatelka z Poltawy; Foa Wiara, żona 
tenretarza kolegialnego z Kiiowa; Lewsżyn 
Teodor, obywatel. Sędzia honorowy- z Efrewo- 
wowa; Lewszyn Nadzieja, żona obywatela sę­
dziego honorowego z Efrewowa; Obrompalski 
Erazm, radca stanu, inspektor orenburskiej 
drogi żelaznej z Wiednia; Iwanów Grztgórz, 
ekspedytor z Aleksandrowa; Czarnko Leonard, 
urzędnik akcyzy asesor kolegialny z Lublina; 
Kołopkow, praporszczyk z Łęczycy; Gtnzberg 
Izydor, kupiec z Zawiercia: Giuberg Anna, żo­
na kupca z Zawiercia; Rozenberg Ludwik, ku­
piec z Wiednia; Cienin Jan, Widdyński viee 
gubernator sekretarz kolegjalny z Sofji; hr. 
Plater Michał, obywatel z Iłtukstska; Naumow 
Mikołaj, radca honorowy z Kalisza; Nadeżdyn 
Aleksy, radca dworu ? Petersburga; Kozłow­
ski Szymon, prałat akademji duchownej z Pe­
tersburga.

Dnia. 13 Lipca 1878 roku.
Staszewski Henryk, doktor prawa z Krako­

wa; Moritz Filip, kupiec z Petersburga; Rzen- 
tkowski Teodor, obywatel z Szczuczyna; Mi- 
Ijus Aleksander, podpułkownik z Brześcia; 
Malicki, sztabs-kapitan z Brześcia; Goreho- 
wer Mosiek, kupiec z Moskwy; Meske Matyl­
da, żona budowniczego z Berlina; Frolowa Ale- 
leksandra, córka sztabs-rotmistrza z Brześcia; 
Timofieiew, podpułkownik z powązkowskiego 
obozu; Esaułow, kornet z pewązkowśkiego o- 
bozu; Zaleman Julja, guwernantka z Wiednia; 
Fridrich, inkwirent sądowy z Kutna; Slepi- 
kowska Julja, wdowa po asesorze kolegial­
nym z Wilna; Wiereszczyńska Izabela, oby­
watelka z Nowoaleksandrowska; Sergiejew A- 
ksander, kupiec Z Jelecka; Zaleman Włodzi­
mier;!, pomocnik aptekarski z XV ihia; Preis, 
podpułkownik z Petersburga; Radecki, doktór 
wojskowy z Petersburga; Werner Rttrel; ku­
piec z Ozorkowa.

Unrug Henrrk, ob. z Prus — z Węgrowie; 
Brzeziński Witold, ob. z Wzgórza; Mistral 
Józef, kapitalista z Paryża: Gerngros, dymi- 
sjowany jeneral-lejtnant z Moskwy; Gonsow- 
ski Ignacy, ob. z Miastkowa; Rainoch Anna, 
żona budowniczego z Kiakowa; Graf Ignacy, 
kupiec z Moskwy; Von Engelhardt Fryderyk; 
ob. z Rygi; Golstciu Adolf, ob. z Petersburga, 
Sinolaninow Aleksander, rzeczyw. Student Uni­
wersytetu z Moskwy; Ikonnikow Kirył, kupiec 
z Wołogoekn; Pasini Karol, ob. z Petersburga; 
Trembicki Stąnisław, ob. z Kijowa; Przesmyc­

ki Stanisław, ob. z Brześcia; Aleksandrowicz 
Karol, ladea dworu z Kalisza; Mendel Chaim, 
agent handlowy z Brześcia.

'Leatr artystów- dra- 
jCdJLmOJ. iXvA-J. matycznyeh pod dy­
rekcją pana Karola Doroszytiskiego. — Dziś 
Zemsta nietoperza, akt 2-gi.—Jawnu- 
ta, - Jutro: Rrcwniahj, komedja w 4-ch 
aktach, M, Bałuckiego.

Lekcje Tańca 
udziela się młodzieży obojga pici i dzieciom, 
przez czas wakacji.—Wiadomość w zakładzie 
naukowym żeńskim Nrk8 Karmelicka.—Tamże 
jest potrzebną Osoba wykształcona na < emi 
place, lub cudzoziemka. 8039—3—3

Dolina Szwajcarska.
Dziś w poniedziałek dnia 14 Lipca r. b.

KOaiCEiflLT r
Orkiestry UresBdteBJSkiej 

pod dyrekcją 

Hermana Mannsfelda.
Między innemi wykonane zostaną: Uwert. 

z „Niemy z Portici," Aubera; „Marynarze;11 
duet; Wilboa; Marsz turecki Becthoveua; In­
trodukcja i polonez Dunklera.

jutro we Wtorek dnia 15 Lipca
Między innemi wykouane zostaną: Uwertu­

ra z opery „Nabucl>odonozor,“ Verdi: Kaiser 
Marsz, Wagnera; Romans z opery „Dmorat,1- 
Meyerbeera; Fantazja z „Aida,“ Verdi. 
Wejście kop. 35. — Początek koncertu 
w Niedzielę i Święta o godz. 6 — w dnie po­

wszednie o 7 wieczorem.
W razie niepogody keneert odbędzie się w sali

Zakład Naukowy Żeński 
M. IzAKEJAU,

przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 5, 
drugi dona od rogu Granicznej.

Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opie­
kunów. że zapis uczennic pizychodnich, pen­
sjonarek i półpensjonarek. odbywa się co­
dziennie. Nadto Nauczycielka z patentem wyż­
szym, przyspasabia przez cały czas wakacyj­
ny uczennico do gimnazjum.

1-6 — 14596 -

NOWA PRALNIA 
MATYLDY 

przeniesiona na alicę Chmielną Nr 10. 
Przyimuie wszelką bieliznę doprania.

1—3 — G595 —

W Janikowie pod Kozienicami od 
stacji kolei Nadwiślańskij Sobolew mil 

dwie, jest do sprzedania 

200 sztuk Skopów, 
rosłych i dobr;o dopasionych, Skóry zdatne 
na kożuchy. Bliższa wiadomość na miejscu u 
właściciela. 1—1 — 14581—.

Nagrody rs. 10.
W jednym ze składów futer, zaginęło w o- 

statnich dwóch tygodniach, G sztuk* tnma- 
kowych (kunich) skórek, znaczonych, 
ktoby wiedział o takowych gdzie sprzedano 
lub zastawiono, raczy dać zuać pod Nr. 30 
i mieszkania 30, na ulicę Długą, za powyższą 
naurodą. —14ou8—1—3

Nagrody rs. 5.
"W dniu 9 lipca r. b. zgubiono Broszkę 

złotą z koralom i z białą perłą mal.ą w środ­
ku broszki.—Łaskawy znalazca ze względu, iż 
broszka ta drogą jest pamiątką, raczy zwrócić 
takową za powyższą nagrodą na ulicę Ryba- 
ki Nr 2/2564, w szyperskiej gospodzie do Ba^- 
ranowskiej. ’ —24626—1—1

Spichrze ćo wynajęcia.
W demu Nr 958/9 (nowy 11), przy ulicy 

Gnojnej, są do wynajęcia zaraz, trzy obszerne 
i suche Spichrze, z dogodna windą, oraz 
SUTERYNA na warsztat, skład owocow, 
towarów, lub magle: nadto od S-go Michała 
WIELKI SFICHRS (parter i piętro) 
z osobną windą wózkową. — jadomośe ua 
miejscu‘u rządcy domu, stró*CoT , e- -—14 003—1-—Q

Kita Majattów Ziemskicli 
w glebie czysto-pszennej, z zabudowania® 
murowanemi, z ogrodami, s-;lwem) miynem wo­
dnym, łąkami, z lasem, z inwentarzami żywe* 
mi i martweini, pod korzystnemi warnnlcan,I» 
sa do sprzedania, w blizkoijcj p-0]ej yyiado- 
roość Kiakottskie-Przedmieście Nr 47 na 3-® 
piętrze, od godziny 4 do 6 po południu.

Krakowskie-Przedmieście Kr 7 
dom hr. Krasins', i ero

Sprzedaje
Maszyny ręczne i nożne 

oryginalne amerykańskie, angielskie, 
trancuzkie, niemieckie, wszystkich naj­
nowszych i najpraktyczniejszych syste­
mów.
po cenach najtańszych

w Warszawie.
Skład egzystuje od roku 1865 r.

6—30 — 13^18 —

Professor gimnazjum pierwszego 
pozostający na lato w W.rszawie 

pi oponuje swoje usługi, życzącym brać lekcje 
języków starożytnych i rosyjskiego, uraz po­
dejmuje się przygotowywać do niższych klas 
giinnazjiint klassyeznego. Wiadomość można 
powziąść na Krakowskiem-Przedrtiieściu pod 
Nr ■' 3, mieszkania 1, od 9 do 12 rano i od 5, 
do 8 wieczorem. 2—2 14360 —



ISF* N. Dawison.
Wykładający buchhalterj ę, zmienił mieszka- 
11,13 z ulicy Dzielnej, na Hoża Nr 18.

2-6—14341—
Warszawskie Przedsiębiorstwo 

dostawy Nabiału
W. J. POaeojgMI i
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz- 

n°ść, że z dniem 2 Lipca, urządzoną została 
Sprzedaż nabiału w sklepach pieczywa:

Piekarni Nowej:
Przy ulicach: Mazowieckiej Nr 5. 

Marszałkowskiej Nr 71. 
Elektoralnej.
Twardej naprzeciw Marjań- 

skiej.
Piekarni Warszawskiej

Przy ulicach: Marszałkowskiej róg Nowo­
grodzkiej.

Twardej Nr 19. 
Bielańskiej. 
Leszno Nr 40 lit. A.
Chłodnej Nr 22. 
Elektoralnej naprzeciw szpitala.

- Piekarni Krakowskiej
”rzy ulicach: Senatorskiej Nr 16.

Nowy-Swiat Nr 32.
Koziej Nr 2, 
Długiej Nr 17. 
Ordynackiej Nr 8.

8 Lipca w sklepach pieczywa Piekar­
ni Nowej przy ulicy Wspólnej miedzy Kru- 
czą i Marszałkowską.

Widok między Bracką a Marszałkowską.
5—6  — 13939 — "

Do Składu głównego
G.KNASTER

Aleja Jerozolimska Kr SG, 
, nadchodzi co tydzień 
swieiy transport maj- 

lepsżegjo Cementu

Portland „Grodziec,“
oraz

CEGŁY i MI GGHIOfBWAŁEJ 
„Ramsay," 

które skład poleca łaskawym względom 
Szanownych Klijentów.

4—6—14131 —

Zamiejskie wycieczki
Administracja zakłada Restauracyjnego 

W „Zaciszu*' położonego na 4-tej wiorście 
za rogatką Ząbkowska, ze stacji przy domku 
żelaznym na Nowym Zjeździć, wysela codzien­
nie swoje omnibusy, po kop. 25 od osoby, 
W następującym porządku:

Do Zacisza:
o godzinie 7 rano 

U „
o godzinie 3 po południu 

„ 6 w wieczór.
»• _ *. « 
Z Zacisza:

o godzinie 9 rano
„ 1 w południe
„ 5 w wieczór
»» 9 „

. „ 11 w nocy.
W każdą niedzielę i święto komunikacja 

•mdbusami zdwojona; orkiestrai ognie sztu- 
2—2 — 13772 —

Fortepian
v°. “’y-ajęcia na godziny, ulica Nowogrodzka
211 ■ na dolo, od frontu. —14321—3—3

Moluiiiiiy Czelató Kłjiarsli, 
składnia obeznany z kuciem kamieni fran- 
uzkich, posiadający na to odpowiednie świa- 
etwa, znaleźć może zaraz pomieszczenie. 

R7»wZ‘? w.iadom°ść w kantorze Piekarni War- 
^sktej, uliea Leszno Nr 40a. - 14455 —

_ 3000 sztuk nowej

Posadzki dębowej 
leż'^|eSet' Szach°wniey składanej, zupełnie od- 
oj , b la,ll’yki Skierniewickiej, do sprzedania 
' razu lub częściowo za umiarkowaną cenę 

— ^ntorze Józefa Czekalli et Comp”.
Warszawie ulica Lessno Nr 1. 
 3—3  14353 

Szafy Sklepowe

Uczeń klassy VII, 
życzy sobie udzielać korepetycje, lub przyspo­
sabiać do klas niższych gimnazium.—Adresy 
proszę złożyć w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. C. D. —14629—1—3

Potrzebny jest

UCZEŃ
do fabryki wyrobów złotych.—Nowo-Senator- 
ska Nr 4. —14618—1—3

MAMKA 
zdrowa ze świeżym pokarmem szuka służby, 
jest pod Nr 4 ulica Nowomiejska i Gołębia, 
na 1 piętrzą.  —14631—1—1 

KOPISTA
zdolny kopiować rysunki techniczne, anszlagi 
i t. p. prace, mając czas wolny szuka zajęcia 
odpowiedniego u panów budowniczych i inży­
nierów.—Róg Senatorskiej i Bielańskiej Nr 16, 
mieszkania 21, do 10 rano. —14612—1—3

S U B J E K T 
handlu towarów kolonialnych, władający języ­
kiem niemieckim i polskim poszukuje posady 
natychmiast, albo od 1-go Października.—Ofer­
ty uprasza nadsyłać pod lit. C. V. 200, po- 
ste-restante Elojaaowo (prow. Poznańska). 
________ —14604—1—3

"CJ R z Ę D I\r I K, 
posiadający wyższe wykształcenie prawne, siedrn 
języków/ wszechstronną znajomość przepisów 
i “stosunków, łatwośj niezwykłą wypisania się 
stylem jasnym i ściśle logicznym, szczególniej 
w p/zedmiotach neśei urzędowej, w języku ros- 
syjskim, podejmuje się stosownych prac i in­
teresów, w mieszkaniu swoiem: Krakowskie- 
Przedmieście Nr 52, dom W-go Fajansa, 3 
piętro, od frontu, lokalu Nr 8, codziennie od 
godz. 5 do 8 wieczorem.—Żądania z prowincji 
załatwa tamże listownie (adr. J. Lub...).

—14624—1—6

posiadający języki: polski i rosyjski, pragnie 
mieć zajęcie w godzinach po biurowych za 
niewielkie wynagrodzenie u pp. Sędziów poko­
ju lub rejentów.—Oferty składać proszę w kio­
sku przy ulicy Kra kowskie-Przedmieśeie, wprost 
kościoła S-tej Anny, gdzie i pismo widzieć 
można. —14614—1—3
Poszukuje się, pod Nr 40 Aleksandrowska ulica

SŁUŻĄCEJ
ze wszystkiem (oprócz obiadu), z dozwoleniem 
oprócz swojej roboty, zajmowania się obcą 
w domu, do posług przy osobie, mężczyźnie, 
z płacą miesięcznie rs. 5.—Wiadomość codzien­
nie z rana do 9 po południu od 6 godziny, 
mieszkania Nr 5, na dole. —14607—1—1

zo przystępną cenę

2 Garniiury Hi
do sprzedania, Szesląg, Stoliki do kart 
i t. p. — Ulica Pańska Nr 10, mieszkania 8 
u tapicera. —14630—1—3

NAJLEPSZA MUSZTARDA 
w różnych gatunkach, w niczem jnieustę- 
pująca zagranicznym, nabyć ją można 
w’ każdym czasie w fabryce A. ŚCHWEJ- 
TZER, w większych lub mniejszych ilościach, 
to jest na GARNCE, KWATERKI, oraz 
w SŁOIKACH, po umiarkowanej cenie, przy 
ulicy Królewskiej w domu p. Hessego Nr 19. 
_____________________ —14619—1—3

Pewien Enteres Przemysłowy, 
istniejący od lat kilku z powodzeniem, a któ- 
ren wymaga pewnych zmian dla powiększenia 
tegoż i urządzenia lepszej administracji po­
szukuje kogoś z kapitałem rs. 1,000, jako ct 
Comp.. lub jakie inne stosowne warunki.— 
Adres w Kiosku na Nowem Mieście.

—14615—1—2

Odwołanie
Ostrzegam każdego kogo to interesować mo­

że, aby nikt nie wchodził w żadne umowy 
z Grzegorzem Kaniewskim stelmachem, o na­
jem lokali w domu moim pod Nr 2476/7 no­
wym 13, przy ulicy Przejazd w Warszawie, 
ani pieniędzy komornianych onemu ńiewypła- 
cał, pod nieważnością i skutkami prawa, gdyż 
Kaniewski został oddalonym, od rządcostwa 
domu powyższego. Upoważnienia w tym wzgle- 
dzie z d. 28 Listopada 1878 r. zwrócić nie­
obce, to jako odwołane, jest nieważne.
, Piotr Koby iński.

—14578—1—3

Nowe Łazienki Letnie 
dla mężczyzn i kobiet, od strony V arszawy 
wprost ulicy Tamki ustawione.

Otwarte codziennie od 4 rano do 10 wie­
czorem. -7—12 — 14155 —•

OGŁOSZENIE.
Powołując się na trzykrotne ogłószenie w miejscowych gazetach, a mianowicie: Dzien­

niku Warszawskim za Nr 19, 30 i 41 z r. b., w Gazecie Policyjnej za temiż samemi numera­
mi i w Kurjerze Warszawskim źa NN. 28, 42 i 51, o zatraceniu dowodu depozytowego Ban­
ku Polskiego z dnia 10 Lipca 1878 r. za Nr 2977 wydanego na imię Julji Chariczkowej na 
summę rs. 2200 różnemi papierami publicznemi, Bank Polski podaie ninioiszem do powszech­
nej wiadomości, że na zasadzie artykułu 7 postanowienia b. Rady$ Administracyjnej Króle­
stwa z dnia 18 (30) Czerwca 1865 roku, ponieważ nikt w terminie oznaczonym z powyższym 
dowodom się nie zgłosił, to Bank tenże dowód za Nr 2977 umorzył. .

Wice-Piezes Banku (podpisano) A. Nfagórny.
1—1 — 14620 — Naczelnik Kaneellarji (podpisano) A. Hertz.

1-6

Zarząd Piekarni Ii owej

UWIADOMIENIE.
Mam honor polecić Szanownej Publiczności mój I

PIERWSZORZĘDNYZAKŁAD | 

HMHI
niedawno otworzony przy ulicy Senatorskiej i Placu teatralnym hI 
pod Nr 7, na 1-szem piętrze, w którem wydaję wszelkie potrą- 
wy a la cart, po nader umiarkowej cenie, oraz dla wygody Sza-

' nownej Publiczności, urządzam obiady po stałej cenie, to jest I 
< po rs. 1 kop. 50 i 75 kop. i takowe wydaję od godziny 1 do 7. I

Przytem nadmieniam, że pomimo obszernego i pięknego Jo- | 
I; * kału jaki obecnie zajmuję, powiększam jeszcze o kil- | 

kanaście pokoi, w których będę miał możność przyjmować fj 
wszelkie zamówienia tak na większe jako i na mniejsze 
zebrania osób dając ku temu oddzielny lokal i zapewniając zu- S 
pełne się wywiązanie z każdego zamówienia tak doborowemi po- p 
trawami, jako też przystępną ceną.

ffiięciaJsiewics.
— 14602 — ||

.4^

w Warszawie, przy niscy lowy-Świat. w domu pod JSTu- 
merem 74/1317 istniejącej ,

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność:
1° że Chleb Węgierski, jak się to praktykuje już od dni 3-eh, będzie i nadal zaopa- 

trywany w naklejone na wierzchu kartki ż firmą zakładu, .a to w celu uniknięcia na przy­
szłość, zdarzającej się w obcych sklepach sprzedaży Chleba takiejże nazwy, w‘innych zakła­
dach wypiekanego, za wyrób Piekarni Nowej’;.

2° że filja, istniejąca od lat sześciu przy uliey Hożej, w domu W-go Rybińskiego pod 
Nr 3 1656/7; przeniesioną została od dnia 9 Lipca r. b., do nowo urządzonego i obszerniej­
szego sklepu, po drugiej stronie tejże ulicy, wprost bramy targowej, ‘w domu W. Suchert 
pod Nr 1/1686;

3° że w miejsce zwiniętych sklepów filialnych na niektórych ulicach, urządzone zostały 
nowe filie, ą mianowicie: przy Placu Aleksandrowskim w domu W. Nowakowskiego pod Nr 
(7) 1588/9, oraz przy uliey Elektoralnej w domu W. Stopczyk pod Nr 7/794C;

4° że filja istniejąca od lat dwóch na Tłcmackiem, w domu W. Bergsona pod Nume­
rem (9—11) 739a i b, przeniesioną została do większego sklepu, w tymże samym domu, przy 
samej bramie wjazdowej:

5° że od dnia 15 b. m. sprzedaż wyrobów Piekarni Nowej, odbywać się będzie w skle­
pie filjalnym przy ulicy Wspólnej, w domu AU. Muklanowieza pod Nr- 26/1641, ząś w następ­
nym tygodniu, rozpoeznie się takaż sprzedaż, w sklepie przy ulicy Widok w domu W. We- 
stenriek, pod Nr 11/1574 H.1—1 — 14623 —

Dentysta 
Szymon Rotheim 

powróciwszy z zagranicy, przyjmuje rchorych 
od godziny 10-tej rano do 6-tej po południu 
w lokalu swoim przy ulicy Królewskiej Nr 37. 
Leczy specjalnie choroby dziąseł, zębów i w ogó­
le wszelkie choroby dentystyezno-birurgiezne, 
usuwa nieprzyjemny zapach z ust, plombuje 
i wprawia zęby sztuczne na kauczuku, zlocie 
i platynie, podług najnowszych sposobów uży­
wanych w sztuce lekarskiej, 2—6—14443— 

Młody Człowiek, 
dokładnie obeznany z buehbalterją włoską i 
posiadający dobre rekomendacje, może zna­
leźć zajęcie od 9-tei z rana do 3-ciej po po­
łudniu. Bliższa wiadomość w kantorze Pie­
karni Warszawskiej. Ulica Leszno Nr 40a.

2—3 —14555 —

Do wynajęcia

fabryczny, złożony z 9 dużych pokoi, z górą 
nad całym tern mieszkaniem i szopą.—Tamże 
jest do sprzodania parowa maszyna o sile 
8 koni, zaledwie parę miesięcy używana i trans­
misją.—Wiadomość Chmielna Nr 60, u wła­
ściciela domu. , —14587—1—3

Im [ifctaB
z powodu ■wyjazdu za granicę jest do wynajęcia 
za rogatką Belwederską o" kilkaset kroków

w Pałacyku
na parterze, złożone z 7 pokoi, z 4 wejściami 
i kuchnią w suterynie, które mogą być po­
dzielone na mniejsze. — Wiadomość w Zakła­
dzie Tapicerekim 8. Wrotnnwskiego, Czysta 
Nr 415. —14584—1—2

XXX

Z powodu wyjazdu 
jest do odnajęcia jeden lub dwa poko­
je z meblami," cen pcę bardzo przystę­
pną, przy rogu u y Marszałkowskiej 
i Złotej Nr 6, mieszkania E4.

—12223- 

jest do wynajęcia w każdym czasie, składają­
cy się z dwóch pokoi i kuchni, na pierwszem 
piętrze, wiadomość u szwajcara w hotelu pa­
ryskim, ulica Bielańska nr 9.

B^2C



—14651—

WAŻNA WIADOMOŚĆ

Otrzymaliśmy na

3 klasy

r

10

18 w.

10

&

a

W Drakami Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). Jl,03B0JieH0 HeH3ypoio Bapmarca 2(14) Iiojji 1879 r.
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. Patrz Dodatek.

3
8

9
7

54 p.
55 r.

33 w.
53 r.
20 r.

8
10

8
1
7

Tanio
i eleganckoI

Otworzony pi zed czterema laty

Krawiec z Wiednia, S'efattsplac Nr i; w Warszawie Senatorska Nr 22; 
w Kijowie, Kriszczatek, dom Łiitincenkow. 29 —0—8326—

7 w.
36 p.
23 r.

WLELKI WYBÓR Garderoby Błęzkiej:
Garnitury czarne Tużurkowe, Frakowe i Żakietowe; Garnitury Marynarkowe 

płócienne i alpagowe, letnie Sak-Palta Kortowe, Alpagowe i Płócienne do kurzu, 
Haweloki różne, Burki rozmaite. Kurtki dó konnej jazdy, do polowania i pojedyncze, 
z kortu, alpagi i płótna; Szlafroki; Garnitury dziecinne kortowe i płócienne; 

oraz WIELKI WYBÓR Kamizelek aksamitnych, sztuczkowych i kortowych 
po cenie niżej kosztu.

Potrzebnym jest do wyrobionego hartowne­
go interesu Wspólnik, z kapitałem od 
od 3 do 5 tysięcy rubli. Ten interes do­
brym byłby nawet dla Emerytów’, lub mają­
cych kapitały, gdyż całodziennego zajęcia nie 
wymaga. Taż sama osoba, jeżeliby sobie ży­
czyła, może przyjąć zajęcie jako Kassjer lub 
Buchhalter. Kapitał może być gwaranto­
wanym. — Wiadomość: Bracka Nr 10. mie­
szkania Nr 2 na p-irterze, tylko od 11-tej do 
1-szej i od 4-tej do 6-tej. 1—3—14616—

przeniesioną zostaje od dnia 25-go Lipca, z ulicy Miodowej na ulicę NIECAŁĄ, 
do domu Hr. KRASIŃSKIEGO; do dnia 25-go interesa załatwia Kantor główny 

NOWOLIPKI Nr 3

Świeże
8 | fWorta. ( od 15 kopiejek
X . SKŁAD PIWU

DROZDOWSKIE

25 w.
45 p.
30 r.

Ktoby miał do zbycia
Meble używane, w dobrym stanie, świeżego 
fasonu, lustra, dywany i t. p. zechce adres 
nadesłać do Magazynu Mebli używanych i no­
wych Piechowskiego i Szczotkówskie- 
go, Marszałkowska N 60, róg Zielonego Pla­
cu, 1-sze piętro. 29—0 — 3185 —

NOWOŚĆ • II
Niżej podpisany poleca Szanownej Pu­

bliczności jakoteż i PP. Kupcom 
Bielizny swój nowo-urządzony Zakład 
dla wykonywania monogramów ja­
koteż haftów na kapach, serwe­
tach, chustkach, oraz falbanach 
i f- P- . . . .
'Dam że przyjmują się do plisowania 

wszystkie materje. Wykonanie jak naj- 
śpieszniejsze.

A. AURICH.
Ulica Danielewiczowska, Nr 5, w po­

dwórzu aa prawo.
4-6 — 14142 —

Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskie

CYGAR, PAPIEROSÓW I TYTONI,

JÓZEFA OPENKOWSKIEGO,
poleca WIELKI WYBÓR

OBIĆ PAPIEROWYCH, 
odznaczających się gustem i taniością, trwałością i elegancją.—Towary 

sprowadzane z fabryk zagranicznych.

dla przygotowania do egzfnrnu wol­
no wstępujących do wojska i do 
szkół junkierskich na prawach trze­

ciego rzędu.
Przyjmują rię pensjonarzs i przycho­

dni. Zapis codziennie prócz dni świątecznych 
od 5—7 po południu w kancellarji zakładu 
przy ulicy Leszno Nr 25, dom W. Ku- 
oarskiego. 10—0 — 13198 —

10
2
9

1’rzych.

8ą_ 
' 9

Spółka Majstrów:
Murarskiego, Ciesielskiego, 
Stolarskiego i Malarskiego, 

ma honor uwiadomić, że przyjmuje wszelkie 
roboty w zakres powyższych fachów wchodzą­
ce tak w domach nowych jak i mających sio 
odnawiać.

Spółka odstępuje stały procent niżej od po­
danych deklaraoyj w następującym stosunku.

Roboty obliczane w miarach podłużnych po 
jednej kop. od łokcia niżej lub na każdych 20 
kop. w miarach kwadr, po l'/3®/0, kubicznych 
po 2'/j%.

Osobom zamawiającym roboty w roku bie. 
żącym na następny, * spółka odstępuje 2°/0 od 
całej sumy objętej kontraktem. — Wiadomość 
powziąć można: ulica Mariańska Nr 5 u techni­
ka reprezentanta Spółki, stróż wskaże.

1—3—14611—

Od dnia 1-go Lipca 1SW9 r.

FABRYKA WYROBÓW ŚLUSARSKICH 
ITeliksa, Zglinickiego, 

przeniesioną została z pod Nr 12, przy ulicy Złotej na ulicę WSPÓLNĄ Nr 1600 lit p. 
od domu własnego, położonego obok Fabryki W-go Woronców-Weljaminowa. — 13596 —•

na wzór Pil żeńskiego, 
w żółtych butelkach, po kop 7'/, o- 
prócz szkła, w Składzie przy ulicy 
Miodowej i\r 15. —13jl2—9—iq

Kolsjejelazne: 
Warsz -Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
0s< bowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy. . 
W arsz. Bydgów 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-Tereśpol. 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osohowo-Towarowj’. 
Warsz-Petersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Nadw. do Mławy: 
Pasażerski.............

Pocztowy..................
Nadwiśl. do Kowla:
Pocztowy..................
Pasażerski . ’............

Obwodowa:
Z dworca Wiedeń: .

Magazyn Mój ubiorów męzkich’ 
egzystujący dotychczas przy ulicy 

Elektoralnej Nr 3, przeniosłem z dniem 1-m 
Lipca r. b. pod Nr 4 tejże ulicy, obok Banku 
Polskiego i zaopatrzyłem takowy w dobór naj­
świeższych niaterjałów tak zagranicznych, ja­
ko i krajowych.

Staraniem mojem będzie łaskawych moich 
kundmanów i nadal nietylko akuratnem wy­
kończeniem zlecanych mi obstalunków, lecz 
i przystępnością cen zadawalniać; polecam się 
przeto względom Szanownej Publiczności

W. Śliwiński.
1-4-14572—

Do najęcia w każdym czasie

MIESZKANIE,
przy ulicy Marszałkowskiej 27a, 6 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, spiżarnia, waterklozet 
i t. d. za 650 rs. rocznie. Wiadomość na 
miejscu.________ 2—3 — 14563 —•

Wszelkiego rodzaju 

PRZEPISYWANIA 
podejmuje się, posiadający czysty i czytelny 
charakter pisma, szczególniej poleca się pp. 
Budowniczym, do przepisywania anszlagów do 
ubezpieczeń.—Potrzebujący racza zostawić swe 
adresy w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. Z. O. 100. —13945—3—3

m..
20 W.
— w.
30 r.

w Grodnie,
odby wa się w magazynach

J. ROSENBLUMA,
w Warszawie i Płocku 2—3 — 14036 —

Spółka Połączonej Pracy Kobiet. 
Instytucja wyłącznie kobieca i przez 
kobiety kierowana, ulica Hrabiego 

Berga Nr 9.
Przyjmuje do roboty: suknie, stroje, bie­

liznę damską i męzką, tak z materjaht 
własnego, jak i danego i takowe wykonywa 
ze starannością, podług najświeższej mody 
i po możliwie nizkieh cenach.

Bazar tamże znajdujący się, zaopatrzony jest 
w towary różnego gatunku.

Panienki z mniejszem i większem uzdolnie­
niem w szyciu krawiecczyzny i bidiizny mogą 
znaleść miejsca w pracowniach spółki.

3-6 —14274 —

Do sprzedania

Rygały sklepowe, 
oraz dwa stoły kassowe (tombanki) na urząd 
robione.—Wiadomość: Danielewiczowska Nr 5, 
mieszkania Nr 4, do godziny 2-giej po połu­
dniu każdodziennie. 2—3—14524—

i

Odchodzą
(T m.

6 — p_
11 05 r.

5 45 w.
10 15 w.

6 45 r.
2 35 p.
5 45 w.

10 14 r.
3 45 p.
8 8 w.

9 30r.
6 43 w.

11 20 w.

9
6

52 r.
45 w.

1 43 p.
8 58 w.

12 55 p.



UOWEEdoOMBi WMOTMIO $ 155.
Dnia 14 lipca 1879 roku.  Poniedziałek. Dnia 2 (14) lipca 187.9 roku.

Wyszła z diuku w drugiem wydaniu ope­
retka komiczna

„Podróż po Warszawie,“
przez Feliksa Szobera.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
£ kioskach.____________ 3—3—14170—_____

Znane przeszło od 36 Jat prace moje:

1. Przewodnik Lekarski dla mężczyzn.
8-nie zupełnie przerobione wydanie. Cena rs. 1.

: 2. I) O H I Z Ł .
6-te wydanie. Cena kop. 60 Nabyć można 
W ksfęgarni Gebethnera i Wolffa.

B. Rosenblum.
Lok. prakt. w St. Petersburgu.

3—6—13346—

Potrzebną jest

do konwersacji# w francuzkini języku.—Wia­
domość: Zakroczymska Nr 15, mieszkania 1.

—14309—3—3

MODELLIEB.
Z Pruss który przez 13 Jat w jednej fabryce 
odlewów i budowania maszyn robił i który 
posiada dobre dowody, szuka miejsca.

Bliższe zawiadomienie proszę pod adresem 
Henr. Pufala, Nowolipie Nr 54.

2-3 — 14457 —

U C ” E Ń, 
który obecnie skończył gimnazjum 
filologiczne, poszukuje Łorrepetycji 
na czas wakacyjny. Osoby interesowane upra­
sza się zgłaszać do redakcji pod lit. O. F. 
 ________________—14339—3—3

UCZEŃ
potrzebny jest do przysposobienia młodego 
chłopca, do klasy pierwszej.—Wiadomość przy 
uiiey Solec Nr 22. —14329—3—3

Potrzebny jest

UCZEŃ
do Apteki na prowincję.—Wiadomość w Ap­
tece Cesarskiej, na Krakowskiem Przedmieściu. 
_ _______ -14068-5—5

Ml A. M M A
Thłoda, zo świeżym jiokarmem, bez długu, jest 
U Akuszerki Pj F., przy ulicv Zielnej pod 
Nrem 28 —Tan".p Jest pokój d'a dam spo­
dziewających się słabości. —14365—3—3

Potrzebną, jest 

SZWACZKA 
Znająca się dokładnie na krawiecezyznie i na 
biaiem szyciu na maszynie, n i stałe do domu 
prywatnego. Krakowskie-Frzedmioście Nr 40. 
Wiadomość u Szwajca w Banku Dyskontowym. 
______________—14342—3—3
Potrzebną jest zaraz porządna, w gospodar­

stwie nieco doświadczona

GOSPODYNI
Znajomość języka niemieckiego pożądana, lecz 
niekonieczna. Pensja 80 rs.—Oferty pod adre­
sem: W. Pilimann, Nowe-Miasto nad Pilicą. 
_ ______________ —14327—3—3

Mała Paryżanka fl2-to-letnia 
do odstąpienia za zwrotem potowy kosztów 
w ilości 40 rs. — Wiadomość: .Marszałkowska

6, u stróża Ignacego. Tamże jest bardzo 
ładny Asnerykanik do zbycia hib do za- 
miany na powozik używany. 2—3—14493—

Lekcje muzyki
Prywatnie udzielam, jak również i franeuzkie- 
8° języka we własnym mieszkaniu. Zgłaszać 

można od godziny 9-tej z rana do 10-tej 
1 »d 5-tej po południu. — Ulica Złota Nr do- 
n"> 16. mieszkania 12, 1-sze piętro, w oficynie 
ttPrawo,  2—3—14344—

Fotrzebna zaraz BONA 
lub początkową NAUCZYCIELKA, 

*nająea język niemiecki dobrze, lub irancuzki 
’Początki muzyki na stałe w Warszawie.— 
Wiadomość w' kantorze B. Korpaczewskiego. 
jebacką Nr 4, 2—3—14471—

CJaślowSek Wlody
Mogący złożyć kaucji rs. 2,000, żyezy sobie 
przyjąć obowiązek Rządcy domu. — Adresu 
uprasza się nadesłać do kiosku przy uiiey 
marezałkowskiej i. Alei Jerozolimskiej pod lit.

Do pracowni Sukien i Okryć damskich, po­
trzebne sa zarazPANNY
uzdatnione, podręczne i do nauki.— Wiadomość: 
ulica Złota Nr 18, w lewej oficynie, pierwsze, 
piętro.—Tamże do sprzedania Stół orzechowy 
przed kanapę. 2—3—14482— 
wow® 

potrzebni są do Litografii Henryka Kohn
Nr 49, Marszałkowska Nr 49.

2—2—14559—

Potrzebny zaraz r.a prowincję uzdolniony

Pomocnik mierniczy 
do Jeometry rządowego. — Bliższa wiadomość 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego.
______________ 2-3—14567—

Nauczycielka
z patentem i z upoważnieniem rządowym, 
udziela korrepetycje i przygotowuje Panienki 
do klas gimnazjalnych u siebie w domu i na 
mieście.—Ulica Ciepła Nr 9, mieszkania Nr 25. 
Tamże przyjmują się wszelkie tlómaczenia na 
język rossyjski. 2—3—1451?—

Orłowski Jan, 
kommisarz sądowy, przeniósł kancelarię swą 
pod Nr 34, przy ulicy Marszałkowskiej.
*____________________ 2-3—14564- _____

Paryżanin młody, 
opatrzony w dyp'om francuzki, z dobrą meto­
dą, znający także język niemiecki, da;e lekcje 
języka franeuzkiego za bardzo umiarkowaną 
place —Krakowskie-Przedmieście Nr 7. Reko­
mendacja Dąbrowskiej. 2—6—14561—

Na wyjazd do gubernji Podolskiej potrze­
bna jest .

“ NAUCZYCIELKA 
polka, z patentem i rekomendacją kilkuletniej 
praktyki, prócz polskiego wymaganem jest: 
język trmcuzki, niemiecki, muzyka i przed­
mioty klasyczne. — Wiadomość uliea Hoża 
Nr 17c, 1-sze piętro ze schodów na lewo, 
w godzinach od 11-tej do 4-tej. 
____________________ 2—2 —14566—

Dla wiadomości PF. Kapców, 
urzędnik instytucji finansowej, poszukuje zaję­
cia w godzinach wieczornych (od Gstej), do 
prowadzenia książek, rachunków, korespon­
dencji i t. p. Warunki przystępne. — Oferty 
uprasza się nadsyłać do Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit, 8. K. 101. 

2—3—14539—
Potrzebne są

uzdolnione i podręczne, oraz do nauki; także 
przyjmuje ze wszystkiem do nauki za opłatą 
nie wielką, w pracowni ubiorów damskich M. 
Sławińskiej, ulica Szertka-Freta Nr 16. 
____________ _________ 3 -3-14483—

Poszukiwanym jest

Wspólnik Cukiernik, 
do już zaprowadzonego interesu, z kapitałem 
od 300 do 400-rubli. Wiadomość w cukierni, 
uliea Długą. Nr 5-

3-3 ________ — 14470 —
Wzvwam niniejszym 

P. Antonie®) Sterlliskep, 
ażeby w przeciągu itni trzech, zajął najęte 
mu mieszkanie w domu pod Nr 6/184, albo­
wiem w przeciwnym razie, mieszkanie to bę­
dzie n i v Jasne jego ryzyko wynajęte komu 
innemu____________3—3 — 14440 —

O i O B A MŁODA, ” 
przyjemnej powierzehownoś< i, znająca język 
Polski, Ruski i Niemiecki, żyezy przyjąć miej­
sce Bufetowej, w Restauracji, na, jednej ze 
stacii Kolei Żelaznej Jdb w Warszawie.— 
Wiadomość u Rządcy domu przy ulicy Wro­
niej Nr 7._______ 2—3—14545—

ifcOTY MEDAL.

Fabryka Rękawiczek 
M. Izdebskiej, 

od 8 Lipca 1879 r,, przeniesioną została z uli­
cy Senatorskiej na Nowy-Świat. pod Nr 18, 
w dziedzińcu na dole, w blizkośei Alei Jerozo­
limskiej.—Towaru posiada zapas znaczny—ce­
ny nader umiarkowane. 2—12—14458—

Nauczyciel
z rodziców niemieckich, który ukończył szkoły 
w Rossji, umiejący doskonało po rusku, po 
niemiecku i po polsku; Niemka guwernantka, 
z językiem niemieckim, traneuzkim, angielskim 
i muzyką i Polka, która ukończyła gimna- 

• zjum Marjeńskie w Petersburgu, z srebrnym 
medalem, mająca dyplom uniwersytecki, sta­
rają się o miejsca.—Krakowskie-Przedmieście 
Nr 7, Rekomendacja Dąbrowskiej.
_____________________ —14374—5—6

, Potrzebną jest

P A N N A
podręczna do maszyny, znająca krawieeezyżnę 
i bieliznę damską. — Orla Nr 3, do pani Kor­
delas. " “ 3—3—14346—

potrzebne są zaraz zdatne, podręczne i uczen­
nice; oraz Panna do kroju sukien. — Ulica 
Bednarka Nr 18, mieszkania 20.

3—3—14389—

Uczeń farmacji
znajdzie miejsca każdego czasu w aptece 
Hakebeila na Kiakowskiem-Przedmieściu.
_ ____________________3—3—14371—

Uczniowie
do nauki kowalskiej i ślusarskiej znajdą zaraz 
miejsce w Fabryce Powozów p. Jana Stopezyk. 
Elektoralna Nr 7.3—3—14394 —

rodowita, z dobrym akcentem i patentom nau­
czycielki, życzy sobie umieścić się do dzieci 
lub matkowania do dorosłych panienek.—Tam­
że jest Niemka, która życzy sobie dawać 
prywatne lekcje po domach i korrepetycje z ję­
zyka niemieckiego. — Wiadomość: uliea Fur— 
mańska Nr 15 u pani Łapińskiej, z rana do 
11-tej godziny. 3—3—13902—

W Rekomendacji

S-Masłowskiej,
wakują posady na Nauczycieli, Nauczy­
cielki i Bony Francuzki. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 17. —14192—3—3

Potrzebna są

do Bielizny do maszyny i podręczne — i osoby 
kompletnie uzdatnione do negliży.—Ulica Nie­
cała Nr 6 nowy, drugie piętro mieszkania. 
_____________________ 2—3—14410 —

Potrzebną jest zaraz za uobrem wynagro­
dzeniem

kompletnie uzdatniona do krawieeczyzny, oraz 
kilka PANIEN poręcznych i do nauki do 
pracowni J. Chlusowiczowej. — Nowy-Świat 
Nr 72. ________2-3-14396—

Student Uniwersytetu 
życzy udzielać lekcje w okresie kursu gimna­
zjalnego.—Widzieć można od 11-tej z rana do 
2-giej po południu.—Oboźna Nr 2, mieszkanie 
majora Drabizowa. 2—2—14352—

M AMKI
I dwie, ze świeżym pokarmem, są u akuszerki 

Brzozowskiej, przy uiiey Wielkiej Nr 13 domu, 
oraz mieszkanie dla osoby spodziewającej się 
słabości. —14244—3—3

Potrzebną je st suma 

od 8,606 do W,000 rs. 
na hypotekę domu w Warsza» ie. — Wiado­
mość w Kantorze wekslu Masa Elbaum.— 
Krakowskie-Przedmieście Nr 59. 

_  2—3—14543—

8 do 9000 rs.
żądaną jest pożyczka na hyj otekę majątku 
ziemskiego w gub. Warszawskiej. Wiadomość 
w Kancellarji W-go Gośtomskfego Rejenta, 
w Sadzie Okr. na 1-szem piętrze.

- 2-3 — 14446 —

Do sprzedania b. poduchowne 

Bobra Wfflffi, 
w gubernji Siedleckiej, powiecie Węgrowski® 
położone, o wiorst 18 od stacji Drogi Teres- 
I olskiej Mrozy, z młynem i propinacją, mają­
tek ten nabytym być może przez osoby pocho­
dzenia ruskiego, dogodnym jest na letnie miesz­
kanie, posiada wielką sadzawkę, lasy i grunt 
bardzo dobry. Bliższą wiadomość powziąć mo­
żna na miejscu u właściciela majątau.

 14363—2—2 

Piacownia Ubiorów M?iteli 
Maksymiliana Racmiskieuo, 

przeniesioną została na ulicę Przejazd Nr 3, 
wprost Długiej. — Tamże potrzeba jest kilku 
Uczni. 2 -3—14461—

W domu pod Nr 60 przy ulicy Chłodnej, 
mieszkania Nr 40, jest do sprzedania

DOROŻKA
w dobrym stanie, z końmi, lub bez 

______________2—3—14494—
W Restauracji w Alei Jerozolimskiej i Brac­

kiej Nr 13

Obiady wybarawe
po kop. 25, oraz Flaki w czwartki i niedziel#. 
Kiełbasa z kapustą po kop 15. 

 3—3—14459—

Bardzo ważne!!!
Interes fabryczny bardzo korzyst­

ny przynoszący więeęj jak 100%, jest przez 
stosunki familijne zaraz sprzedania.— 
Oferty przyjmuje sb w Re .akcji tegoż pisma 
pod lit. B. D. 10tf. 3—3 — 14426 —

01 4 rs. Wyprzeflaje sio ol 4 rs.

w pracowni Natalji W., ulica Długa Nr 23. 
gdzie Eldorado. 2-gie piętro, w bramie po 
lewej ręce. — Tamże przyjmują się Suknie 
do roboty, wykonywane w jaknajkrótszym 
czasie, podług ostatniej mody, po cenach przy­
stępnych, oraz przyjmują się większe, obsta- 
luńki, jako to wyprawy tak z własnych jak 
i powierzonych materjałów. 2—6—14422—

Od 1,000 de 1,500 rs. 
jest do umieszczenia na hypotekę domu muro­
wanego lub drewnianego. .— Wiadomość pod 
Nr 5 przy ulicy Freta w Kantorze Stręczeń 
Służących na 1-m piętrzę, cały dzień. 
__________________ 3—3—14333—

Zakład wynajmu 
KARET i POiOZŚ®, 

utrzymywany dotychczas przy rogu ulicy Świę* 
tokrzyzkiej i Włodzimierskiej pod Nrem 10, 
z dniem 8 Lipca t. r., przeniesionym zosta- 
je na róg Brackiej i Alei Jerozolimskiej pod 
Nrem 11. —14052—8—12

Skład Tkanin
na pokrycie mebli, 40 1st istniejący, krajo- 

j wej fabryki Józefa Worowskiego, przeniesiony 
został z domu zwanym Petyskosa na ulicę 
Bielańską pod Nr 605, nowy 6. vis-a-vis ho­
telu Lipskiego, dwa okna od frontu, wejście 
z bramy na lewo. 10—24—13898—

Majątek Ziemski
do sprzedania i Kapitał rs. 7.500, do ulo­
kowania na dom w Warszawie, razem lub 
częściowo, zaraz jo Towarzystwie—Wiado­
mość 'u Powichrow’skiogo Adwokata przysię­
głego, ulica Diuga Nr 25. —14106—6—6”

TTT.TSTEL
na Restaurację i Bawarię, w fabrycznym 
punkcie miasta, do najęcia zaraz. — Wiado­
mość codzień do 10-tej z rana u Właściciela 
domu, ulica Wilcza Nr 16, róg .Marszał­
kowski ej._____________ 3—6—14486—

Polski Skład Nici, ulica hr. Berga 11.—Woalki gazowe.—Wybór kołnierzyków najświeższych płó­
ciennych i krawatów damskich, męzkich i dziecinnych.—Hamaki łóżka leśne od rs. 2. no63-8-o

770379
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Dla PP. Obywateli 
ziemskich

mających stawy Jul, jeziora, jest <io sprzeda­
nia za rs. 650 ŁÓDKA duża z kolami, bu­
dowy statku parowego, poruszana b. lekko za 
pomocą dobrego mechanizmu. — Wiadomość 
w składzie narzędzi: Prądzyński, Trylski i 
Spółka w Warszawie. 3—6—14287—

Jest do sprzedania Bezpośrednio 

POSESSJA 
przy ulicy Żurawiej ' Nr 6/1611.—Życzący na­
być raczy zgłosić się do miejscowego stróża, 
a ten wskaże jak posessję tak też i moje mie­
szkanie. —14282—3—3

Nadszedł świeży transport Liści jesien­
nych—Ludwk Griinberg, Dzika Nr 24, 
w bramie drugie pi-tro. —14246—3—3

Stara do sprzedania. — Wiadomość na Pradze, 
ulica < Iszowa Nr 418a, dom p. Wendy, mie­
szkania Nr 7, miedzy godzin i 6 a 8 w ieczorem.

3—3—14345—
Z powodu wyjazdu jest do sprzed nia zu­

pełnie nowa

TOKARNIA
z supnrtem, płantszeibą i rozmai-eijr i tutrami. 
Ulica Zakr. czyinska Nr 13, na pierwszem pię­
trze między godzinami 9 a 12 rano, stróż 
wskaże. ’ 3—3—14253—
ćaklad btolarsko-Tapieerski, posiada rozmaite

MEBLE
do sprzedania, ceny przystępne, za suchość 
drzewa i dobroć wykończenia tak robót sto­
larskich, jako też i tapicerskich, poręcza się. 
Elektoralna Nr 19, w 3-m podwórzu na pra­
wo, u Józo a Witkowskiego. —14255—3—8 

W* Jm da onedagia: "W 
Wózek dziecinny

ł>iały,r bardzo mało używany, za rs 8; Zegar 
ścienny za rs. 3; dw e Ramy duże: jedna 
owalna nowa czarna ze złoceniem za rs. 4, 
druga kwadratowa złocona, używana, za rs. 2; 
jakoteż Kolczyki i Eroszka złote, z ema­
lią, roboty Jarockiego zafs. 20; i dwa Ka­
narki: jeden za rs. 2, drugi za rs. 3.—Uiica 
Sienna Nr 7, na drągiem piętrze w podwórzu, 
po lewej stronie, mieszkania Nr 26.

3 -3—13953-

Zagraniczne: rLe Temps”, „Sziązka", ,;IHu- 
stracja Angielska" i t. p., a także krajowe: 
„Tygodnik lllustrowany", „Kłosy", „Tygodnik 
Romansów", „Gazeta Warszawska" i t. p., 
prenumerować można aa połowę ceny 
w Cukierni Trojanowskiego, ulica Mazowiecka 
Nr 1, 3-.3-14179—

Zegarek damski 
£lo*y, rowy, kryty, remontoar, jest do sprze­
dania za rs. 60—Królewska Nr 23, nart ma­
gazynem mebli, 2-gis piętro, mieszkan a Nr 36. 
__ ____________ —14363—3—3

200 rubli nagrody.
Kto wyszuka zajęcia prywatnego, w której­

kolwiek ok lies, w mieście lub na wsi, które- 
by dawało utrzymanie, młodemu, przyzwoite­
mu i zacnemu człowiekowi z niewielką rodzi­
ną, posiadającemu i ewien fundusz, i język 
rossyjski. Najpożądańszą jest posada ze stalą 
pensią, mieszkaniem i t. d Dokładne przed- 
tawienie interesu wraz z adresem swoim upra­
sza się przesyłać: Ciechanowiec—poste restan- 
te—do litery E. S. T.______ 6-12—1403—

Największa w kraju 

Fabryka Gorsetów. 
Celem uniemożliwienia wszelkiej na tem po­

lu zagranicznej konkurencji, przygotowałem na 
sez >n wiosenny. 2.000 tuzinów trzcinowych 
gors, t >w sztuka od 50 kop. do 3 rs.—i 2.ÓÓ0 
tuzinów fiszbinowych gorsetów, tulzitż gorse­
ty z pasami cd rs.2 i pół do 10 rs.

Wilhelm Steiner.
Fabryka w Wiedniu fi Fabryka w Warszawie 

Siebensterngasso 0 Świętokrzyska Nr 24.
-13673—6—10

Krzesła d$we 
rzeźbione do sprzedania po rs. 5 sztuka.—Róg 
Krakowski.go-l’rzedmieśeia i Trębackiej Nr 1. 

2—3—14518-

SUKNIA 
ciemno-zielona i beżowa, zupełnie nowe — 
Ogrodowa Nr 23. oficyna prawa, druga sień, 
2-gie piętro, Nr 26 mieszkania, od godzin? 12 
do 4__________________—14352—3—3

Ważna wiadomość!
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że po­

dejmuję się wyklejania pokuj, po cenie 11 kop. 
od rolki i zarazem wszelkich robót malarskich. 
Za akuratne wykończenie robót gwarantuję 

z szacunkiem B. Rymkiewicz.
Ulica Freta Nf 41. —11319—3—3

iSF* Zakład Mleczny 
egzystujący od lat kilkunastu przy’ u!icy Wi­
dok Nr 2, przeniesiony został na Chmielną 
pod Nr 10, gdzie dostać można w naj epszynr 
gatunku mleka świeżego i zsiadłego a także 
śmietanki i śmietany. —14376—3—3

Dwie Kolonje,
biizko Warszawy, są do sprzedania lub za­
miany na dom niewielki w Warszawie. Wia­
domość przy uiicy Niecałej Nr 12, w Maga­
zynie Mód p. ,1. Zarernb->kiej. ■—14380—3—3

Jest do od-tąpicuia w każdym ezatne 

. Magazyn strojów 
i sukien damssieh, przy ulicy pierwszorzędnej, 
ze znaczną klientellą i elenganekii m urządze­
niem. Mający chęć nabycia raczą zostawić 
adres swój w Redakcji Kurjera Warszawskie­
go pod lit. 1. Z. —14381—3—3

Rs. 6,000
jest do wypóżyezi nia na 1-szy numer hipote­
ki domu w Warszawie. —Wiadomość prze 
ulicy’ Wiejskiej Nr 6 na dole, w lewej oficy­
nie, druga sień, od 3-eiej do 5-toi. 
_____________________2—3—14399—

Jest do sprzedania

KOLONJA
wiorst 2 od żelaznej drogi Warszawsko-Wie- 
deńskioj, przystanek w Brwinowie, ornego 
gruntu włók 2, siana kosz, morgów 9, laśu 
na Swój użytek, różne przyległości, osobno do 
tego wypas na 13 sztuk bydła, zabudowa 
w dobrym stanie, jest domek stary, a teraz 
wykończa się n-jwy, może być wygodny do 
wynajęcia na letnie mieszkaniu o 2 pokojach, 
pomiędzy lasami, wiadomość ulica Pańska Nr 
7, u Radeckiego. 14359—2—3

W dobrach Barki
pod Sokołowem, powiecie Sokołowskim, gu- 
bernji Siedleckiej, o 4 mile szosą od stacji 
kolei żelaznej Siedlce, jest do sprzedania ma- 
terjał drzewny, to jest deski i bale, w do­
brym gatunku w większych partjach z dosta­
wą do kolei Siedlec, po umiarkowanej cenie, 
osoby w chęci kupna będące, raczą przybyć 
do wspomnionej miejscowości, materjał sosno­
wy, bliższa wiadomość u Szwajcara w Pol­
skim hót«ln. 14366—2—2

Do sprzedania

Dwa LANDA,
w domu pod Nr 23 przy ulicy Nuwy-Swiat.

’2-3-14349—

Jest do sprzedania

Fortepian
fabryki Buchholtza za rs. 75.—Ulica Wiejska
Nr 14. w podwórzu na dole. 2—3—14368—

Fra'a’a bielizny i koronek
JfgWS? Józefy Kaszubińskiej, została 
znacznie powiększoną, poleca się względom 
Szanownej Publiczności, Aleksandria Nr 21, 
obok szpitala dziecinnego, udziela także lekcji 
prania z glansem i białością, tam może dostać 
miejsce do nauki dziewczynka 15-)etnia.

14:98-2—3

list Garnitur Mebli
mahoniowy do sprzedania za cenę umiarko­
waną, składające się z kanapy, 2-ch foteli 
6-eiii krzeseł i stołu. — Wiadomość: Chłodna 
Nr 911/37. w dystylarui. 2—3—14512 —

Pompa żelazna
mało używana, za umiarkowaną cenę jest do 
Sprzedani" ’lica Elektoralna Nr 41, wiado­
mość u ' aś ielki. 2—3—14430—

Za rs. 300 jest do sprzedania

w bardzo dobrym punkcie.—-Wiadomość: Nie
cała Nr 8. w zakładzie piwa: tamże wiado­
mość o dobrym szynku. 2—3—14530—

Mleczarnia
od lat kilkunastu egzystująca, bardzo korzy­
stna jest do odstąpienia zaraz wraz z krowa­
mi i utensyliami. — Nowe-Senatorska Nr 4.

, . .2—6—14413 —

Zakład Introligatorski
W. JANKIEWICZA,

ulica Mazowiecka Nr 11 nowy. Zakład powy­
żej wymieniony wysila ludzi na roboty 
tapice skie, za szybkie i akuratne wykoń­
czenie ręczy. Tamże polrzeha trzech Uczni 
do nauki. 2—6—14520—

Jest do sprzedania 

ortepian.
Krala et Sęjdlera w bardzo dobrym stanie. — 
Ulica Długa Nr 23, w ostatnim podwórzu, 
ostatnia sień na 2 m piętrzę, na prawo.

' 2—3—14557—
Iłu sprzedania tanio 

SKRZYNIA 
do pościeli rozbierana, okuta, pokostowana,— 
Żórawia Nr 21. 2 —3—14562—

IW5* Tarakan! 
SIF Tarakan! 

Tarakan! 
ptT Tarakan! 
gUT Tarakan! 

Niechybny jros< tępiący mftie 
robactwo domowe, 

jaka to: karaluchy, 
pluskwy i t. p., oraz muchy.

Sprzedaje się w puszkach po kop. 50 
i 30, w Składach aptecznymi: po. Galie, 
Spiess, Mrozowskiego, Herzputowskiego, Krup­
skiego, Wyszomirrskiego i Zakrzewskiego, 
oraz w sklepach pp. Winiarskiego i F. Beck- 
mana i Jana Matejt. — W Wilnie u p. Z. 
Riiśeickiego; w Częstochowie w aptece p. 
Paucerama: w Wiedniu u p. M. Macherl.— 
Główny Skład w Warszawm, Długa Nr 32, 
w Kantorze Moe«a. —12760—11—15

Odbywszy czteroletnią prak­
tykę gosDodaistwa rolnego 

_  w inająfk i swoich rodziców 
w gubernji zachodniej, pragnę dla dalszej 
kontynuacji tejże praktyki przy gospodarstwie 
więcej poStępowo-przemysłowem, pomieścić się 
w lednein z większych majątków w Króle^ 
stwie jako kiwaler i bezpłatnie.—Oferty pro­
szę składać w Redakcji Km jera Warszaw­
skiego pod lit. J. Z. 2—3—14418—

w każdym czasie, w blizkości Warszawy, ra 
trakcie pocztowym. — Wiadomość przy ulicy 
Nowo-Setjatorskiei w hotelu Litewskim’Nr 14, 
do 10-tej z rana i od 3-ciej do 4-tei po połu­
dniu. 3—6—144CO—

Rs. 30,000
jest do wypożyczenia całkowicie lub częścio­
wo, na procent umiarkowany, bez pośrednic­
twa osób trzecich — Wiadomość w sklepie p. 
Hamerskiej, plac Ś-go Aleksandra Nr 7-my 

3-3—14395-

0 0 i
na Szmulowiznie Nr 92, w blizkości kolejnego 
parkanu, przynoszący dochodu 700 rs.. jest na 
dogodnveh warm kach do sprzedania z powodu 
wyjazdu.—Wiadomość na miejscu u Właści­
ciela._________________ 3-3-14372—

te z Fordeklem
do sprzedania, obejrzeć można u powoźnika 
Augustynowicza, ulica Erywańska: o cenie zaś 
dowiedzieć się można prży ulicy Pańskiej 
Nr 24, stróż wskaż“. 3—4—14354—

Z powodu brauu miejsca 

do sprzedania tanio 
„P«! te tai Mnte” 

od r. 1846 do 1877. i różne inne książki. Uli­
ca Królewska Nr 9. Mieszkania 2.

14 >78—3—3

Klacz siwa,
krwi arabskiej r mały Kuc, do sprzedania 
w Łazienkach, w koszarach ułańskich w s'aj- 
ni 4-go szwadronu, zapytać należy żołnierza 
Nastasi.enko. ’ 3—3—14435—

Restauracja
na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 21, od kil* 
ku lat już egzystująca, z powodu wyjazdu 
jest do odstąpienia, z calem urządzeniem,mi' 
że być na żądanie zaraz obstąpioną.

A. MAŁECKA.
2-3______________- 14476 -

DOM ZDROWIA 
Dra Zdzieoskiego, 

GRZYBOWSKA Nr 11.
Przyjmuje chorych tak mężczyzn jak kobie* 

ty a mianowicie:
1) Na choroby płuc, gardła—krtani, astmy 

lecząc oprócz innych, ścieśnionem i rozrzedzo- 
nem powietrzem.

2) Na choroby jamy brzusznej — przewodu 
pokarmowego, wątroby i śledziony.

3) Choroby ściśle kobiece, jak choroby ma- 
e:cy, owr/od<enie szyjki macicznej i zboczenia 
w położeniu, uplawy, krwotoki, nowotwory, 
leczą się radykalnie i prędko.

4) Przyjmują się położnice chcące odbyć 
słabość z zachowaniem sekreta:

5) Choroby umysłowe, dla tyeh chorych jest 
urządzenie zupełnie oddzielne pomieszczenie od 
innych chorych.

6) Choroby nerwowe.
7) Chor) cii na eolitera.
Zakład przyjmuje również osoby potrzebu­

jące opieki na czas dłuższy i na dośmiertne 
utrzymanie.

Ceny w zakładzie umiar kowane poczynają 
się od 2 rs. na dobę ze wszrstkiem. 
_______________  2—6—14472— 
Do sprzedania w bhzkości rogates

JK» O
frontowy, trzy Oficyny i inne zabudowa­
nia, z placem do dalszej budowy 4 640 łokei 
kwadr. Dochód roczny 1.600, licząc 15%.—• 
Wiadomość: Miodowa Nr 3, u rzadcy domu. 
___________ __________2-3-14416—

Do sprzedania z W’olnej ręki 

W6* DOM 
w Wars a wie, w fabrycznej okolicy miasta, 
23.000 łokci kwadr, powierzchni, z 3-ma dzie­
dzińcami. dochód około 6.000 rs, za szacunek 
rs. 50,000. — Wiadomość u p. Abczyńskiego 
adwokata, Długa Nr 23. 2—3—14428—

Jest do sprzedania

z karyklcm i uprzężą.—Wiadomość w Mokoa 
towic, w posiadłości p. Witkowskiego u Rządcy 
Kielmana. $—3—14369—

Garnitur Mebli 
z kozetką, eleganckie za rs. 160, oraz obrazj 
eenne są do spizedania.— Aleja Jerozolimska 
Nr 7 stróż, wskaże. 3 —3—14392—

Jest oo sprzedania

Para KONI 
siwych ogierów. — Wiadomość Nowy-Swiat 
Nr ’34, w stajni hrabiego Berga.

2- 3-14489—
Potrzebno zaraz |>arę lub kilka

Krów dojnych 
dobrych. Bliższa wiadomość Dzielna Nr 6, 
dom W. Kotarskiej, na dole od frontu.

2—2______________ — 14431 —
Trudniący się 

polerowaniem marmuru, 
odnawia zużyte blaty marmuiowe, stoły, bule— 
ta, konsole, ozdoby i pomniki na miejscu i n 
siebie. Uliea Szc ygla Nr 1.

2—3 - 14424 — Zieliński.

KROJU SUKIEN

MASZYNY BEKAWICZNICZE 
firmy L F. ROTHA z Wiednia, 
SPBZEBiŹ JA RATY 

po Rfi. I Tygodniowo 
za zaliczeniem,

Nr 6. Tłomackie. Nr 6.
F. SZANIAWSKI Agent. 

4—6 — 14226 —

damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
euzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka, w pracowni swej, przy uliey Kró­
lewskiej Nr 23, nad Magazynem mebli, drugie 
piętro, li>k::ln Nr 3 j. —14263—4—6

Do sprzedania
różne Meble, Dywany i Lustra, 

z dużego apartamentu, przy ulicy Mazowie®' 
kiej Nr 4, oraz Billard, Szafa sklepową 
z Bufetem i Obraz historycznej treść*. 
Wiadomość u szwajcara. —14289—3—3
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Zakład nauki kroju, sukien, okryć bielizny i wszelkich 
strojów damskich

Warszawska Pralnia Bielizny
Ulica Długa Nr 20, dom W.Naimskiego,

egzystująca jako najpierwsza pralnia od sześciu lat.
Z dniem 1-szym Lipca r. b. przeszedłszy na inną własność1, zaopatrzoną została wnni- 

żowsze przyrządy i dossonaie, robotnice, poleca się względom Szanownej Publiczności. Panom 
kupcom bielizny, restauratorom, pensjonatom it. p. prywatni in i rządowym zakładom. Wszel­
kie roboty wykonywane będą z najwyższą elegancją i akuratnością,

Cony możliwie najniższe. PI’, ktipeoiń i restauratorom oddającym hurtowo bieliznę dopra­
nia, od cen zwyczajnych odstępuje się rabat do 10% obok gwarancji punktualnej akuratnosci.

W tejże" pralni przyjmuje się do prania chemicznym sposobem krawaty materjalne 
i wstążek wszelkich kolorów, oraz koronek.

‘Pralnia Warszawska posiada filjo swoje, a mianowicie: Nowy-Swiał Nr 36. w sklepie 
porcel.ny Pana Danilewicz.—Elektoralna Nr 43, w Magazynie Bielimy Rogozińskiego.

Cenniki na zadanie udzielają się wktntorze pralni i w wymienionych tiljacb.
2—12 " — 14 Ml —

LES GRANDS IttRIlfiES 10e ANNŹE

Maison la premiere de France
TOUT PAR LA , RIEN SAKS LA DISCRETION

L/re/e Journal11 LE TR AIT-DUMION ” Envoi gratuitUIU IV dUUUIdl Et /a Brochure BXpiicative
Direction et Reception au Parc des Princes

Wyższość lego zrouia uznaną została przez królewską węgierską 
Akaderńją krajową, Akademię lekarską w Paryża, jak 
również przez pierwsze powagi lekarskie Krajowe i zagranicz­
ne, wskutek; nadzwyczajnego i nieprzewy iszonego zasól u części mi­
neralnych (57.1 na 1000 cz.). a skutki lecznicze ti i wody zostały 
najwyższem uznarrem wyszczególnione. Przez: żadną inną 
wodę gorzką ł iadosięgniety zasób litu. wskazuje lówitocze- 
śnie o ile u>ycie jej cierpieniach gośćce w, ch, w cnie i 
złogach soli moczowych (zbgi dna we. kamienie pęcherzowe) 
w obce wszelkich innych wód gorzkich, jest korzystno i skuteczne.

&>SF“ Za dawkę p awidłową wystarcza tielrsseli od wina P 
burgundzkiego, gdy wody innych źródeł gorzkich, potrzeba uży- fc 
wać pelnemi szklankami. B

Składy znajdują się po wszystkich aptekach i składach wód mine* £ji 
ralnyeli. fej

Głóuut e składy: W aptece D. T. Heinricha. H. Kucharzewskiego i Dra fe 
A’eksanara M. Weinberga, w Warszawie.

(Gazeta Lekarska)

MATERIAŁÓW APTECZNYCH

J. MROZOWSKIEGO,

TEGOROCZNY
żółty nataralny i biały parowy,

ma za szczyt: pole eio

HOTEL WARSZAWSKI
W KRYNICY,

z własnym ogrodem spacerowym, w najzdrowszem i najpiękniejszem 
miejscu położony, z wielkim komfortem urządzony; 70 Pokoi w pitce 
lub kominki zaopatrzonych, po cenach od 50 centów do 3 złr. w. a. na 
dobę, z dniem 15 Czerwca otwarty został. Restauracja pierwszorzędna, 
a table d’hote, a Ja carte i a convert. Piwnica w doborowe wino, 
wszelkich gatunków i inre napoje zaopatrzona. błużba zręczna. Dobór 
dzienników krajowych i zagranicznych. Omnibus hotelowy i powozy 
do wynajęcia. Zamówienia na mieszkania z odpowiednią zaliczką, 
przyjmuje zarząd hotelu. 7—12 — 13079 —

ulica Krakowskit-Frz’dmiescle, dom zwany Roz’cra Bh.85.
Zwraca uwagę Pań ucząeyeb się, żc nauka ta potrzebuje wiedzy i wyrobie: ego gustu 
bioty. Ona tylko wtajemniczyć może we wszystkie szczegóły rąód ciągle zmienia tący cli się — 
Również i na to, że nauka kioju powinna być konioezmo połączona z praktyką, sama bo­
wiem teorja choćby oparta na drukowanych dziełach do celu nie doprowadzi.— W zakładzie 
moim wykładaną jist nauka przezemnie napisana feerycznie i praktyczni., sposobem tak uła­
twionym, że panie uczące się dla swej przyjemności, po wzięciu kilku lekcyj kra ą suknie 
Panie przyjezdne mogą być przyjęte ze stoi.m i mieszkaniem.—Są do sprzedania dna Szyldy, 

’ ’ ó—6 —11816—

^'Pigułki Żelazne. D-ra Rabuteaw
Kaureata Instytutu Francyi.

Pigułki żelazne Rahuteau są pokryte cukrem.
Liczne studya. dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu paryskie­

go wykaznły Stanowczą skuteczność pijułok żelaznych Rabuteau w na-tępujących 
słabościach: błędnicy, bezkrwistośc^ w utratach kricL u> ogólnej niemocy, wycieńczenia, w re- 
konirniiescencyi, to słabościach dzieci i wszystkich w ogóle niedomaganiach spowodowa­
nych Wrakiem kriri.

Pigułki żelazne Rabuteau nie czernią zębów, dają się trawić najsłabszym 
osobom, nie powodując obstrukeyi.

Kuraeya żelazna za. pomocą platułotc Babutoau używana, jest bardzo oszczę­
dną, stanowi ona bardzo mały wydatek dziennie. -

SJależy wystrzegać się podrobień, i na wszystkich flakonach pi­
gułek żelaznych doktora Rabuteau, znajduje się jako zabezpieczenia 
marka fabryki z podpisem Cłin et Cio i medal nagrody Moatyon.

Nabywać można w Paryżu u Glin et C’» ulica Rassyna Nr. 14. 
k . 'w Warszawie u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K.

Sierzputowskiego drogistów i w Aptece p. K. Lilpop.

W. MUSZEWSKI 
dawniej J. Różański 

poleca Obiciu papierowe krajowe, francuzkie, 
angielskie i niemkekie, w najświeżFzyrti guście 
od najniższych cen. Rolety i Zalnzje do o- 
okien, oraz Ceraty wszelkiego rodzaju.

ULICA l>LC€łA, Nr 30, 
wprost Hotelu Polskiego.

6—12 *■' — 13600 —

MAGAZYN MEBLI
pod firmą

JłN TASNOWSKf i Spółka, 
przy ulicy Królewskiej Nr 23, 

w by’ym pałacu hr. lubińskich,
^opatrzony w wielki zapas Mebli, lak do całego urządzenia mieszkań jako i do kompletowa­
nia onych; meble dębowe, orzechowe mahoniowe; czarne, jako to: garniluiy konsole, Nora 
męzkie, biórka damskie i stoliki damskie w lóżnych fasonach, kredensu, bufety, stoły obiado­
we, krzesła wyplatane gładkie i rziźbione, ozdobne: komody, szaty1, szafki z lustrem, szeslon- 
«i, soly franeuźkie wykręcane, które na dz/eń służą jako kanapa w razie petrzeby zaś jako 
łóżko z materacem, uznane powszee: nie jako jedyne netowi swemu odpowiadające. — Niemniej 
Magazyn nasz zaopatrzony został w meble ..Amerykańskie", a mając takowe z pierwszej ręki 
fabryki amerykańskiej, urządzi! u siebie główny skład takowych i jest w możności cdstąpie- 
Na po einaeh na;niższycl —sprzedają się ealen i garniturami i pojedyńczo—fotele tego gatun- 
"U są w różnych fasonach i mogą byc użyte przy bierkach do pisanih. Również Magazyn 
Bssz zaopatrzony jest w znaczny zaj as kizieeł Irai.euzkich fantazyjnych, orgina nych pa- 
eyzkich: cale złocone i cz.arne inkrustowane zlotem—d<> wyściełania i wyplatane Magnzy- 
•>a‘z przyjmu e wszelkie ..bstalunki na roboty stolarskie i tapicerskic— mając własne warszta­
ty i dobrze wykwalifikowanych pracowników, uskutecznia zamówienia w jak najkrótszym czasie 

11—12 —8868—

CIECHOCINEK.
Z rozpoczętym sezonem kąpielowym, otworzoną, zasiała jak lat poprzednich uprzedni 

wód mineralnych m.turalnych z mego składu w Warszawie przy ulicy Sena­
torskiej pod ftr II egzystującego. AVody wydają się ztint.e i ogrzewane, craz serwat­
ka Na abonament zapisywać się można w Aptece mojej w Warszawie lub też na miejscu 
w Ciechocinku u zarządzającego (kspedye ą, o ezem mam honor zawiadomić WW. PP. 
Doktorów lakoteż osoby udające się na kurację do Ciechocinka.

H. Kucharzewski, Mag. Farm.
6—6 — 11610 —

MAGAZYN MEBLI NOWYCH i FŻT WCH
‘ PIECHOWSKIEGO i SZCZOTKOWSKIEG .
MarsssałliOWfika STnmer GO, róg Zaełosieg-o Placn 

pierwsze piętro.
I Posiada znaczny wybór garniturów gotowych, i wszelkiego rodzaju mebli, przyjmuje 
i ó wnież obstalunki na. roboty meblowe i dekoracyjne, " 36—0 4046 — —

6



IV

potrzebne są do sukień damskich, zdatne i po­
dręczne, do pracowni Olszewskiej.—Ulica Be­
dnarska Nr 15, w oficynie. —14583—1—2

potrzebne są do staników, do spódnic i ręka­
wów, oraz do okryć, za dobrem wynagrodze­
niem, Krakowskie-Przedmieśeie Nr 5, w pa­
lnęli hr. Krasińskich, w dziedzińcu po prawej 
str nie, na 1 piętrze, mieszkania Nr 30.

_______ —14576—1—3
Potrzebna jest

PANIENKA
dobrze szyjąca na maszynie. — Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr domu 2. mieszkania 18.

___________________ —14599—1—1
TęiSgSf"’ Uczniowie Szkoły Polite- 
; ; chaicznej i Przygotowawczej 
(Vorschille) w Rydze, znajdą dobry pensjonat 
u P. Lerche, mieszkającej przy ulicy: Grosse 
!’<■ rkstrasse Nr 2, mieszkania Nr 10, dom 
Petrowa.

do eyzlera L. Cararia, w wieku 13 do 15 lat, 
dobrej konduity. —Ulica Bielańska Nr 13 nowy.

—14585—1—3

Polytechniker und Verschii- 
‘•■f’-lwSgr ler, finden gute Pension bei Frań 
I.rrctie: Grosse Parkstrasse Nr 2 Quartier Nr 
19, Hans Petro w, in Riga. —14600—1—4

Potrzebny jest

Restauracj a.
Z powodu wyjazdu z Warszawy jest do 

sprzedania w każdej chwili Restauracja z wszel- 
kiemi rekwizytami, w domu Nr 22/3116A przy 
ulicy Wolskiej, za bardzo przystępną cenę — 
Wiadomość na miejscu. —14601—1—3

Jest (io sprzedania

PIANINO
zagraniczne, prawie nowe, za przystępną ce­
nę, Leszno Nr 11, u fortepianisty „

J. H I L D T.
Tamże przyjmuję się wszelkie reperacje i stro­
jenie takowych, —14610—1—3

FORTEPIAN
mahoniowy, za’rs.^SO, w dobrym stanie, jest 
do zbycia, przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr 
13, stróż wskaże. —14625—1—3

Są do sprzedania

FORTEPIAHY
palisandrowe, o 7 oktawach, silnym i pięknym 
tonem. — PEAN1NA palisandrowe, zagrani­
czne, bardzo ładne i CYTRA, w fabryce for­
tepianów R. Birkwitza. Marszałkowska Nr 
73, na dole, tamże przyjmuje strojenia i re­
peracje. —14568—1—3

MEBLE
różne i LUSTRA do sprzedania.—Ulica Trę­
backa Nr 11, w podwórzu, na 2 piętrzę, stróż 
wskaże. —14605—1-2

W FABRYCE

Biernackiej,
12, są do sprzedania nowe 

FORTEPIANY różnych systemów, oraz 
Pianino używane, do sprzedania, również fa­
bryka przyjmuje wszelkie reperacje fortepia­
nów, pianin i fisharmonji i strojenia takowych.

 —14609-1—3

IB M. Iz E p 
towarów kolonialnych, zaraz do odsta. 
pienia za bardzo przystępną cenę, z calem 
urządzeniem i towarem, w korzystnem miej­
scu, z powodu nagłego wyjazdu.—Bliższa wia­
domość w kiosku, ulica Grzybowska Nr 27.

________ —14613—1—2
Z powodu nagłego wyjazdu jest do odstąpienia 

Praitiia Bielizny 
fta dogodnych warunkach.—Wiadomość w skle­
pie u W-ffo Czaban. Plac Ś-go Aleksandra 
.Nr domu 7 —14598—1—3

Sa do sprzedania dobrej rassy 

Pinczerki 
młode, za przystępną cenę, zwolnej ręki.— 
Wiadomość w stajni uelwederskiej, u Karoli­
ny Drekseln —14574—1—1

Do sprzedania w każdym czasie

Bobra Ziemskie
składające się z dwóch folwarków, położone 
w blizkośei dwóch kolei żelaznych, z pięknym 
parkiem i pałacem, o 2 godziny drogi od War­
szawy w dobrej glebie. — Bliższe szczegóły 
u Ryfla Władysława, adwokata przysięgłego 
w Warszawie, ulica Długa hotel Polski' 

—14569—1—3
Z powodu wyjazdu

Są do sprzedania:
dwa łóżka żelazne, stół owalny ciemno-orze- 
chowy i sześć krzeseł ciemnych giętych, stół 
farbowany olejno pod orzech, etażerka trzci­
nowa. stół kuchenny duży, łóżko kuchenne, 2 
taborety, klatka dla kanarka, samowar śre­
dniej wielkości w formie wazy, klatka na kur­
częta i inne rzeczy kuchenne, wszystko to pra­
wie nowe, tylko pół roku używane. — Bracka 
Nr 17, mieszkania 1, na dole. —14597—1—3 

Pergamin sztuczny 
(papier pergaminowy).

Do obwiązywania słoików z konfiturami 
i konserwami, zastępujący w zupełności pę­
cherze, a nawet przewyższają takowe, gdyż 
nie ma tej nieprzyjemnej woni jaką pęcherze 
zwykle posiadają. Cena za łokieć 15 kop. sr. 
Dostać można w składzie materjałów apte­
cznych E. Krupskiego, przy ulicy Nowy-Świat 
i róg Wareckiej Nr 51. -- Tamże nadszedł 
wielki wybór gąbek toaletowych, wanno­
wych oraz powozowych. —14634—1—6

Magazyn Mód 
razem z pracownią sukień damskich, 
egzystujący od lat pięciu i dobrze procentują­
cy, w mieście Łodzi, do sprzedania za przy­
stępną cenę, bezzwłocznie, z powodu zmiany 
stosunków familijnych. — Bliższa wiadomość 
u Józefy Szczepkowskiej, przy ulicy Królew­
skiej pod Nr 6, w oficynie. —14582—1—6

DOBRA MO,

rassy górsko-kaukasko-kabadryjskiej, jest do 
sprzedania. Widzieć go można we wsi Parz 
niewie przy stacji Dr. Żel. Warsz. Wied. 
Pruszków.—Wiadomość u sotnika Małychina.

—145:6— 1— 5

rozległości włók 26, z inwentarzem tak 
żywym jak martwym, z zasiewami kom- 
pletnemi, bez służebności, położono w po­
wiecie Opoczyńskim gubernji Radomskiej, 
są każdej chwili do sprzedania, po ce­
nie rs. 1200 za włókę.

Osoby życzące sobie nabyć lub pośre­
dniczyć w tej sprzedaży, zechcąsięzgło- 
sić listownie do właściciela dóbr " Pod­
czasza Wola, przez stację pocztową 
potworów. 1—20 — 14594 —

Skrzypce wleskie, 
są do sprzedania, tanio.—Ulica Marszałkow­
ska Nr 27 A, mieszkania 6; od godziny 1 do 5 
po południu. —14138—6—6

Po 1 kopiejce od łokcia 
plisują się falbany, 

z różnych materjałów, również larlatany i ko­
ronki.—Świętojerska Ńr 22, mieszkania 31.

—14026—4—8

z Magazynu, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 
1372 (67), w domu WP. Kralla i Seidlera.

—12086—12—12
Do sprzedania

Garnitur Mebli
orzechowych nowy, urzędowej roboty.—Ulica 
Chłodna Nr 5, drugi dom od koszar, w bramie 
na prawo, mieszkania Nr 2. —14088—3—3

do sprzedania: 
parowa^5-cio konna, leżąca, 14-sto konna, 
stojąca, tartak, różne narzędzia rolnicze, sa­
mochody. Wiadomość przy uliey Wielkiej Nr 
3-ci, mieszkania 8. 4—6 — 13765 —

Jest do sprzedania

Handel Wiktuałów,
z powodu wyjazdu, za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość: ulica Sienna Nr 11, wprost Nru 
13 nowego. —14121—6—6

w i : : urjcra Warszawskiego.—Płac Teatralny Nr 743c (nawy 5).

AKUSZERKA

przeniosła swoje mieszkanie z uliey Kapitułę 
nej na Podwal Hr 30, gdzie jak dawniej 
przyjmuje Osoby życzące sobie odbyć sła­
bość w osobnym pokoju za opłatą rs. 15 i 10 
z umieszczeniem dziecka. Opieka sumienna 
i najściślejsza dyskrecja sie zapewnia.

3—6—14364—
AKlWLHlil 

Ewelina Pudłowska, 
zmieniła mieszkania z pod Nr 5 ulicy Żóra- 
wiej pod Nr 19, na róg Chmielnej i Brac­
kiej.___________ 2—2 — 14479 —

U Akuszerki A. P.
Dla osób spodziewających się słabości i na- 

czas dłuższy przed słabością, sr pokoiki od­
dzielne, gdzie chora znajdzie" opiekę troskliwą 
i cenę umiarkowaną.—Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 22, wprost ulicy Hr. Berga.

-13657—5-6

są pokoje z osobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami, za umiarkowaną cenę. Róg 
Zielonego placu i Marszałkowskiej N'- 60.

_________ __________ -13957—5-5

Pokój obszerny 
z osobnem weiśc.iem, z najpiękniejszym wido­
kiem malowniczym po za Wisłą, jest w ka­
żdym czasie do wynajęcia dla przyzwoi­
tego młodzieńca. — Wiadomość u Szwajcara 
w Zaieździe zwanym na Dziekance, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu wprost Skweru. 
_____________________ 2—3—14481—

W Puławach 
(Nowa-Aleksandrja) 

letnie mieszkanie, składające się z 3-ch 
pokoi i kuchci, jest do najęcia zaraz. — Wia­
domość na miejscu gdzie szkoła, lub na uliey 
Tamka Nr 13, gdzie stióż wskaże. 
___________________ 3—3—14348—_______ 

Letnie Mieszkanie 
jest do wynajęcia przy pierwszej stacji kolei 
od Warszawy: trzy pokoje z kuchnią, w bu­
dynku murowanym, otoczonym parkiem—Wia­
domość w kantorze p. Konstantego A. Moes, 
ulica Długa w domu Podkańskie zwanym.— 
Jarzyny, warzywa, mięso i nabiał znajdują 
się na miejscu.___________ 3—3—14348—

Jeden Pokój 
duży z przedpokojem, lub dwa małe z mebla­
mi, usługą i samowarem, lub też inoże być 
i ze stołem. — Marszałkowska Nr 8, stróż 
wskaże. 2—3—14397—

Do wynajęcia w każdym czasie 

Wozownia, Stajnia i Pokój, 
przy ulicy Dzielnej pod Nr 15, wiadomość u 
właściciela domu i tamże do sprzepania dwi? 
szafy jesionowe rozbierane, w dobrym stanie. 
_____________________ -14284-3—3 

Do odnajęcia przy familji

Pokój frontowy
o 2-ch oknach, dla kobiety, z usługą, a w ra­
zie żądania z możnością używania knchni, 
w której woda i zlew.—Chmielna Nr 13 lit. A, 
mieszkania Nr 7, stróż wskaże. 
_____________________ 3—3—14337—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności’ 
jest do odstąpienia zaraz

Mieszkaniei
złożone z dwóch dużych pokoi z przedpoko­
jem i kuchnią. — W domu Nr 18 przy ulicy 
Leszno, stróż wskaże. 3—3—14323—

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia za­
raz na bardzo dogodnych warunkach

MIESZKANIE
t. j. 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, antresola, 
zachowanie, góra i piwnica na 1-m piętize od 
trontu.—Chmielna Nr 1, mieszkania 28.

•___________________ 3—3—14325—
Do wynajęcia w każdym czasie

TRZY POKOJE
z kuchnią, komórką i piwnicą, na 1-m piętrze 
od frontu, za rs. 350 rocznie, przy uliey Tam­
ka Nr 35, w blizkośei Aleksandrji, stróż 
wtkaże. 2—3—14462—

ze wspólnym przedpokojem na 2-m p:ę‘rze od 
frontu, jest zaraz do najęcia z meblami lub 
bez, dla pojedyńczej osoby —Ulica Ogrodowa 
Nr 11. 2-3-14516—

kawalerski, z balkonem, umeblowaniem i usłu­
gą, do wynajęcia zaraz.—Ulica Widok Nr 19, 
drugie piętro od frontu na prawo ze schodów. 
_____________________2-3—14528—

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania wraz z calem urządzeniem 
i patentem, za przestępną cenę, ulica "Chmiel- 
na Nr 14. _______6-6 — 13829 —

Zaraz do najęcia 

Dwa Pokoje 
z kuchnią na dole, z wodociągiem i zlewem. 
Świętokizyzka Nr 35 i róg Marszałkowskiej. 
_____________________ 3-3—14412—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do odnajęcia każdego czasu

Mieszkanie, 
składające się z 4-ch pokoi, przedpokoju i ku­
chni, przy ulicy Marszałkowskiej, blizko Sa­
skiego ogrodu.-—Wiadomość przy uliey Szkol­
nej Nr 3, 2-gie piętro od frontu, po prawej ręce. 

3—3—14433—
Do wynajęcia zaraz

na dole, z meblami, usługą, samowarem, a także 
Salon z doskonałym fortepianem —Chmielna 
Nr 1, w bramie na prawo na dole, mieszkania 
Nr 30.___________ 3 -3—14484—

Do wynajęcia w każdym czasie 

Cztery Pokoje, 
kuchnia, piwnica i góra wspólna przy ulicy 
Podwal Nr 3 nowy, w bliskości kolumny Zy­
gmunta. Wiadomość w handlu T. TocSa.

1459’—2- 3

obszerny do odnajęcia, oraz sześć oleandrów 
kilkunastoletnich do nabycia. — Wiadomość: 
Złota Nr 2, u stróża. 3—3—14393—

Letnie Mieszkanie
w Chotymowie obok Jabłonny, jest za bardzo 
nizką.eene do wypuszczenia. — Wiadomość na 
miejscu u wdowy Gotteł. 3—3-—l'<382—

IV blizkośei ogrodu Saskiego, jest do wy­
najęcia na letnie miesiące

Mieszkanie,
złożone z czterech pokoi umeblowanych, przed­
pokoju, kuchni, wodociągu i zlewu.—Wiadoę 
mość u szwajcara, przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 52.—1Ó726—21—0

z. meblami i ze stołowaniem, do wynajęcia zaraz. 
Chmielna Nr 33, pięiro 1-e, mieszkania Nr 3, 
przy Marszałkowskiej. —14364—3—3

Do wynajęcia

jeden lub dwa POKOJE 
kawalerskie, ze wspólnym wejściem, na 2-m 
piętrze od frontu, przy ulicy Danielewicz.ow- 
sklej pod Nr 4. — Wiadomość u stróża.

2—3—14432—

Kwity Lombardowe 
kupuje i udzielam pożyczki.—Chłodna Nr 60, 
w oficynie! wprost bramy, na dole mieszkania 
Nr 19. ________-12097-10—12

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
SKLEP 

z urządzeniem za bardzo przystępną c nę.-* 
Wiadomość przy uliey Królewskiej Nr 3, w Dy­
strybucji. Zastać można od 11-tej do 2-giej 
godziny rano. 3—3—143^

ZGUBĄ.
Dnia 4 czy 5 b m. w ogrodzie Saskim po­

między godzina 3 a 4 po południu, o.roło wo-- 
dotrysku, posłaniec publiczny pizez własną 
nieostrożność zagubił list adresowany do Wgo 
Władysława P. Aby wyprowadzić z nieporo­
zumienia osobę interesowaną, a posłańcowi <;- 
szczędzić strofowania, uprasza się najuprzej­
miej" zialazeę listu, o odniesienie takowego do 
biura posłańców, Mazowiecka, Nrjl~ ,

jl,03B0ACH0 U,eH3ypOK).
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